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nowy etap walki 
ku zasadniczemu rozwiązaniu zagadnienia ustroju i rządów 

o rozwoju w Polsce sw.sm,ków we-I kompromitacji wyborów sejmowych, 
wnętrzno - po.utycznyeh w roku i935 Blok Bezpartyjny przestał żyć faktycz­
można powiedzieć, że pewne procesy nie, a wkrótce i formalnie; różnorodne 
rok mi~ony doprowadJził dl() stanu doj- zaś czynniki. w skład jego dotąd 
rzałego, do punktu szczytowe~, że inne wchodzące, poczęły się dzielić na sza.­
natomiast pchnął wprawdzie wacznie reg grup o sprzecznej ideologji, jeżeli 
naprzód, rozwiąz·anie oclInośny zagad- to ideologją nazwać można. 
nień pozostawiając jednak pr ,gzłości. Proces rozkładu "sanacji" nie po-

W pierwszej połowie miniOIIego 1'0- głębił się jednak jeszcze w tym stop­
ku obóz rządowy sformułował i prze- niu, by nie była ona zdolną do prób 
prowadził na terenie parlamentarnym ratowania się w takiej lub innej po­
- wiadomo, w jakich warunkach - staci. Za próbę taką uważamy rząd 

nym, i p<>d tym względem - nie 
potrzeba być prorokiem; by to przewi­
dzieć - rozwój wypadków wewnętrz­
no-politycznych w roku następnym 

będzie prostą i zdecydowamJ, konse­
kwencją ewolucji roku minionego i bę­
dzie parł ku swemu punktowi szczy­
towemu, ku ostatecznemu zasadnicze-
mu rozwiązaniu zagadnienia ._ ustroju 
i rządów, któreby odpowiadało pol­
skiemu światopoglądowi narodowemu. 

nę. w odniesieniu do zagadnienia nie­
mieckiego. 

Nietylko odrzucamy politykę złu­

dJzeń i słabości obozu rządowego. ale 
nie umiemy też i nie chcemy patrzeć 
na stosunek Niemiec do Polski pod 
jednostronnym tylko kątem widzenia 
odnoszenia się Niemiec do Żydów. 
Przeciwnie, podkreślaliśmy na tern 
miejscu nieraz, że wzrost tężyzny na­
rodu niemieckiego przez antysemi­
tyzm i nacjooalizm jest dla Polski po-

~ ustawę konstytucyjną oraz ordynacje obecny, który PQstawił sobie za zada­
wybOO'cze. Celem ich było utW\erdle- nie "odrobienie" błędów uprzednich 
nie się przy Władzy ()bozu rząd«wego, rządów "sa~l~cyjnychU :' dziedzinie 
który w usta.wodawstwie tem \vypo- gospodarczej l skarbowej . . 

Temu dążeniu służyło i służyć bę- dwójnie niebezpieczny, gdy u nas po­
dzie pismo nasze. Służyło ono i Słu-llitYka oficjalna popiera Żydów, a ży­
żyć będzi.e idei narodo"yej, pozatem wioły narodowe, jak tylko może, po­
nikomu. litycznie zwalcza i gospodarczo ni-

wiedział się w całej pełni. Jakle tego będę. wyniki dla skarbU Zgdthl e też z temi za/oien mi za- sz c z,. 
Cel wspomniany, a wskutek tego i państwa i dla gospodarstwa narodo­

same ustawy ustrajowe zostały rzez wego, - co wytrzyma sQOłeezeństwo, 
niezależnę. opinję publiczną oce 'one okaże się. Że jednak w żadpym' razie 
stanowczo ujemnie. Obóz na.rodpwy narodowo uświadomione masy spoh~­
przeciwstawił im żądanie organ i: cji czeńst\va nie zboczą z dotychczaso­
państwa narodowego, opartego o ży- wyeh torów, to jest pewnikiem moc­
we, twÓł'C'Ze siły n&1'()odu p()łskiego. 

sadniczemi, uważamy się i uważać Zarazem ujawniamy .rozwój ru~u 
się nie przestaniemy za warsztat my- niemieckiego na ziemiach naszych za­
śli po,Iitycznej, kierującej się nie ja- chodnich i uświadamiamy polskiej o­
kimś uczuciowym fanatyzmem, ale .pinji publicznej, że w konsekwencji 
trzeźwością sąd'u, realizmem rozumo- polsko-niemieckiej "przyjaźni" nietyl­
wania i - dobrą pamięcią historycz- ko przmvał się proces dobrowolnej u 

Z tamtej strony twierdzono lelce-
ważąco, że obóz narodowy nie ma ~e­
komo sZeTszych i głębszych podsta w 
społeczeńrstwie, a zadokumentowanhm 
"silnych rządów" miały być rozwą­

zane rady miejskie o przewadze ~_ 
wiołów narodowych, liczne aa-esztow\­
nia, procesy polityczne i - bezprocl­
SOwa Bereza . . 

Ale odpowiedź na to wszystko, \ 
przedewszystkiem na "sanacyjne" u 
stawy ustrojowe , padła 8 września 
wyborach sejmowych w sposób ta 
dobitny, że stała się ona plebiscytem, 
wręcz druzgocącym system "sanacyj­
ny". Tak druzgocącym, że źródła ofi­
cjalne zaniechały ogłoszenia cało­

kształtu danych statystycznych o wy­
niku wyborów. 

Jak owe ustawy ustrojowe były 

pełnym wyrazem myśli i dążeń poli­
tycznych obozu rządowego, tak przy­
gniatająca większo·Ść tych, co się w 
wyborach sejmowych od głosowania 

całkiem wstrzymali, oraz tych, co rzu­
cili umyślnie kartki nieważne, byla 
niemniej pelną, zupełnie już bez nie­
domówień, odpowiedzią manifestacyj­
ną, dana .. sanacyjnemu" systemowi po­

lit.ycznemu. 
Cios ten ugodził w obóz rządowy 

tern dofkliwiej, że cztery miesiące 

przedtem, w dziewiątą rocznicę wybu­
chu rewolucji majowej, został on 
wstrzą.śnięty od stóp do głów zgonem 
Józefa Piłsudskiego, który zastępował 
mn p·rogram, i który autorytetem 
swym utrzymywał równowagę tak 
ideowo, politycznie i społecznie roz­
bieżnych elementów Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z RzQ!dem. Po 
utracie swego wodza Piłsudskiego i ·po 

ow rOG no ze la 
składamy wszystkim Czyłel nikom, Współpracownikom 

i Przyjaciołom naszego pisma 
REDAKCJA. 

ODCHODZ~ DNI, KTORE NIGDY NIE WROC~.~· -
JE~zciE DZIŚ . PRZECIEŻ , BYL ROK 1935! ZA IULĘA GODZIN NIC 

NI) ZNACZ4,CYM RUCHEM WYRWIE SI:e KARTK:e Z KALENDARZA I 
JU: NAST4PI NOWY ROK, ROKl936. 

COŻ ON NAM PRZYNIESIE? 'DLA NIEKTORYCH M02E RADOSć I 
SL<l'I'CE, DLA INNYCH BOL I MOŻE 'POWlEKSZENIE MITR:eGI ŻYCIO­
WEj TAK MYŚL4 STARSI. DLA DZIECI, KTO RE NIE MOG4 W SWYCH 
GLOVKACH POMIEŚCIĆ, ŻE STARCZY KILKA SEKUND, A JUŻ WCHO­
DZIty W INNY ·OKRES, ·--- NIEMA WIEKSZYCH ZMARTWIEŃ. ~YJ4. 
TEM CO PRZYNOSI CHWILA, .A Z -CHWIL TYCH BUDUJ4 SOBIE PRO-

. MI ElN Y, BEZTROSKI . ŚWIAT .". 

nas asymilacji Niemców, ale rozpo­
czął się ich planowy, śmiały, niczem 
się już nie krępujący wysiłek ofen­
sywny pod znakiem hitleryzmu i w 
związku z Rzeszą Niemiecką. 

Jak w sp·rawie niemieckiej widzi­
my najważniejsze dla Polski zagadnie­
nie polityki zagranicznej, tak za spra­
wę, decydującą o rozwoju naszych 
stosunków wewnętrznych: politycz­
nych, gospodarczych i kulturalnych, 
uważamy kwestję żydowską. 

Nie wahamy się powiedzieć, że od 
jej właśoiwego, śmiałego a mądrego 

rozwiązania zależeć będzie wewnętrz­

na ·niepodległość · narodu pols'kiego, je­
go . zdolność sprostania przeciwno­
~iom zewnętrznym. 

Są niestety nawet w sferach, od 
których miałoby się prawo, wymagać 
czego innego, czynniki, które powyż­
szej prawdy nie rozumieją w pełni i 
usiłują siebie i innych zagadać komu­
nałami "humanitarnemi", jakgclyby 
rozważaniom i tlyskusji podlegać 

mógł obowiązek narodu ratowania 
własnego swego bytu. 

Bąd co bądź podkreślić należy, że 
zrozumienie hasła "Polska ella Pola­
ków" w roku ubi<ogłym znalazło od­
dźwięk, za:maczając się coraz silniej -
dzięki żywioł(:)wemu wrpost szerzeniu 
się idei narodowej - zwłaszcza w ko­
łach młodzieży. I to uważamy za naj­
jaśniejszy moment w rozwoju stosun­
ków wewnętrzno-politycznych w roku 
minionym. Moment ten stanowi dla 
nas zarazem gwarancję, że mimo trud­
n'ości, mimo oporu, sprawa Siły Polski, 
sprawa jej stanowiska mocarstwowe­
go, rozwija się normalnie, - bo na. 
podłożu sferzenia się idei narodowej.: 

;" --------



Tarnów pozyska n iebawem nowa. świąty· 
n i ę w na jbiednie jszej d zielnicy miasta n3. 
Grabó \" ce. Budowa kościo la pod wez\~ a­
niem Naj ś w. Serca P. Jezusa rozpoczęla się 
w kOIleU czerwca 1935 r . Kościól w stylu 
nowoczesnym będzie mial 3 nawy, 6 kaplic 

i. pomi eś ci 4-5 tysięcy osób. 

30 gru d n i a 
Korzystają·c z wolnego wie-ezoru, 

wybrałem się do kina. 
Obraz ? Mniej sza o to, nie o niego mi 

chodzi. Należę do lu.dzi, którzy pasja­
mi lubią tygodniki filmowe. 

Zagranicą istnieją specjalne kine­
matografy, wyświetlające tylko wyda­
rzenia i krajobrazy lub też obyczaje na­
rodowe. Cóż to za rozkosz podróżować 
po świecie, poiĆ się w dzień dżdżysty 
lub mroźny widokiem palm i gajów 
olivykowych . .. 

Strona! ~ ORĘDOWNIK, czwartek, dnia! styezn!a 1D36 - N'um.er '2 

krÓ'lowie, a tymczasem zjawia się istot­
nie nabożeństwo, podczas którego 
ksiądz mówi jakimś nieznanym nam 
jęz.ykiem, śpiewają kobiety w ludowych 
strojach, ale co, niepodobna się zorjen­
tować, aż wreszcie zagadkę rozwiązuje 
odtallCzony przez dzieci. .. czardasz, 

Aha, przeskoczyliśmy z Polski do 
W ęgieJ', aby za chwilę znaleźć się w 
chacie niemieckiej i zobaczyć, jak przy 
choince kolenduje niemiecka rodzina 
włościańska. 1 koniec. 

* Cóż u lkha? Bardzo szanuję inne 
...---

= 
n arod<QT\vośc i, ale dalibóg ta pr.opagan- . jeśli już ma. ją. oglądać, to nie powin­
da węgierszczyzny i niemieckośei w t y- na. płacić ani grosza wstępu. 
godnikach PAT-ej już bokami wyłazi. " * . 

Zrozumiałeby było uprawianie ta- Ot, kłO\IX>Clkl sta.t'~o rOoku. Da Bog. 
ki ej propagandy, gdyby chodziło o kó: ten nad~hodzący bę~zle le,pszy. Przed~­
goś, z kt6rym jesteśmy jako naród l wsz~stkIem, dla kraJU. ~ gdy tak SIę 
państwo bardzo silnie związani. Zro- stame, tO.l nam . w~zystkler:1, szaracz­
zumiałeby było, gdyby obrazy były ~o.m, ~żej SIę prZYJdZIe porac z trudno­
istotnie pouczające lub rewelaCYJne. sClaml.. " . 
Ale to, czem tygodniki PAT-ej karmią D~SlegO Ro.ku, Dro~ImT Czytelmc-z..; 
publiczńość polską, nie warte ani g.ro- ko.m. l Czytelm~om, ktorz), przez ro~ 
sza z polskiej kieszeni, a s'amej instytu- mlmony rac~yl! przeglądac ploteczki 
cji powinno dać lukratywne pOoręl<.i- stołeczne - zyczy z całego serca 
wiczne za reklamę. Publiozność jednak WARSZAWIANIN 

"Genjalne" myśli' p. Iłłakowiczówny 

"niema POCO iść do Staj -, . " 
• •• 

P'lalga m'lllralna XVII i XVIII wieku' odradza się w całej swej obrzydUwości w Odrodzonej 
Polsce 

. . . ~ 

Z chwilą przeniesienia stolicy pań- kiego ogółu. Tak w życiu społec-znem, I ce sceny, podane ku WIeCZne] pamlęc~ 
stwa z Krakowa do Warszawy zazna- jak i w literaturze. Ta straszliwa pla- jak i przestro.dze. prze~, n:=t0cznycll 
czyło się zatrważające zjawisko psy- <T3, mGralna jest nietyl~o klęską., ale i świadków Chodzkę l K~I?ll1sklego: 
chiezne. Oto bezmyślny, płytki, i1'a- hańbą Polski VXII i XVIII w, Dzieje się to w rodZIme ks. ks. Ra­
cjonalny panegl'ityzm zaczyna być je- Klasycznym obrazkiem tej potwOor- dziwiłlów, Oto kie?y. pod-cza~ mszYj 
dyną i główną stra\ .. ą duchową szero- nej atmosfery spolec'znej są następują- św. śpiewano "ZaWIta], ranna J'utrzen7 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kd' i dochoiz~odosłow:., ... s~awul 
::: senatorskie rządy", wszyscy dworzal~ie 

wstawali i niskO' się kłaniali ks. wOJe-
wodzie. .. _, UWAGA DZIECI! 

Wasz tygodniowy dodatek p. t. "N.asz Przy-ja-ciel" 

U na·s nie urządzono - nie wiado­
mo dlaczego - t(ljkiego kina, któreby 
tylko wyświetlało reprodukcje ch wili 
bież~ce.i lub też widoki miast i egzo-I 
tycznych krajów. A m(}żnaby na tern 
zrobić interes, gdyŻ' program takiego 
kina mógłby liczyć na powodzenie mło­
dzieży. Ta stanowi zawsz.e klientelę 
najwierniejszą. 

ukaże się w "Orędowniku", ktecy w sprzedaży nabyć będzie można w pią­
tek. Pa mięłajcie! 

Ale dla bezkrytycznej emOCJI, meu­
znającej nawet zwykłego chłopskiego; 
zdrowe!!'o rozs~dku, i tego było jeszcze 
zamało~.. Kiedy bowiem hetmano\wa. 
Rad-ziwiłło\\'a, śpiewając ze swym 
fraucymeil'em, Godzinki ku eZlei N. P .. 
M. i zaintonowała antyfonę: "Jam 
s,prawi!a to na niebie, by wschodziła 
światłość nigdY nie ustająca ... ", t? 
wsz)"'tkie Oobecne panie wstawały l. 
kornio chyląc głowy, chóralnie odlpo­
wiadal y : "pOkornie dziękujemy Vlaszej 
Książę cej Mości". Autentyczne i głu­
pio-komiczne . .. 

Tylko ż eby postawiono wyżej nasze 
rodzime zdj ęcia aktualne. I dodano 
do nich więcej smaku artystycznego. 
Dotyc:zczasowe filmy Pat-ej mogą mieć 
powodzenie chyba tylko wśr~d emi­
grantów, bardzo s,tęsknionych do 
ojczyzny . . , 

* N ato miast uchowaj Boże, że,by po-
wie.rzać układanie programów aktual­
nych PAT-ej. 

Ot teraz wyświetla.ją w tygodniku 
PAT-ej zwyczaje świąteczne i kolendy. 
Aktualność w każdym calu. Jakżeż 
fatalnie jednak potraktowana! Zaczy­
na się choinką, która się ciąg-le kręci, 
a gdzieś zdala słychać śpiew na'szej 
kolend v. Zdaj e się W idlZ()w i, że zaraz 
zobaczy pasterkę na wsi, jeden z naj­
piękniej'~zych na,s'zych obrzędów świą­
teczn~"ch, że podawią się kolędniCY i , 

W dniu 23 bm. odbyJa s i ę w Str. Na"'. 'R o ~{) Łódź-Śródmieście "gwiazdka". Na zd.ięc~u 
"gwiazdor" obdarzający biedne dzieci ~ paczki żywnościowe dla bezrobotnych 111,1")­

do I" ców. 

ICarpi11s-ki znowU był świadkiem 
innej charakterystycznej sceny. Oto w. 
Haliez u w biały dziel'!. na placu publicz:: 
nym wobe'c l\>'ielkiego tłumu lud'll 
nagle pada jakiś szlachcic na ko!aDa 
przed ]\f. Potoddm, staro,s.tą ka~llow­
skim, znanyr:hokrutnikiem i warcho­
łem, i woła głosem pełnym fa.łszywego 
patosu: "Ty jesteś Bóg Wsze~hmogący, 
w Tr ójcy św. jedyny. PrzYJm meg() 
syna do bursy .. ," Prośba została la: 
skawie \vysłuchaną.. Autentyczne l 
ohydne, .. 

Takich Oobrazów było pełnOo w życiu 
eodziennem wschodu i południa Polski, 
Zdawała się jednak, że najeżą one ju~ 
do dawno pl'zebrzmialej i zapomnianej 
przeszłości, które mogły tak wybujać 
jedynie na podłOŻU ciemnoty czasów 
saSkich. Jeszcze i dziś historja kul~ 

: • SLLE 

Półgłówków parę jest. •• 
"Ottawa, PAT. W cieśninie Georgji, ł p.opea, sławią..ca nasze morze i boha .. 

dzielą.cej wyspę Voncouver od Kolum- terstwo naszych marynarzy" ..• 
bji brytyjskiej, wydarzyła się nie- "Dwie gOdziny. spędzone w towa~ 
zwykła katastrofa, Do wodnopłatowca, rzystwie dostojnego gościa - to nie. 
wznoszącego się nad cieśniną., wpadła zapomni ane chwile dla ekspedycji, a; 
d z i k a k a c z k a, która zaatakowała film "Rapsodja Bałtyku" w swojej hi­
pilota. Lotnik stracił równowagę i storji ma zapisaną. kartę, z której jes~ 

Kwril(IJt,l~i św. BiJurokr.aceg'o ~a ro,J(, 1935 

N aptsal Ad,olf Nowacz!/ński 

r.fCJItto: 
Sanatores boni viri . 
sed Sanatio ma:la 
bestja. 

1) Prof. Ad. Krzyżanowski w dziele 
,.Pauperyzacja Polski współczesnej": 

"Rządzi biurokracja, stanowiąca w 
znacznej mierze proletarjat inteligen­
cji i ekonomiczny, śCiQ.gająca podatki 
z innych warstw, a zatem skłonna do 
przeceniania ich siły p,odatkowej i do 
mnożenia rozchodów, ażeby synom za­
pewnić posady." 

2) Z broszury Jt. Wł. Zimniekiego 
o "Raku" (Wilno 1935) dowiadujemy 
się, że w Polsce utrzymują się, ale 
walczą. ze sobą dwa gatunki l'al<.ów: 

szerokoszczypcowy czyli szlachetny 
(Potamobius astacus), mający szczyp­
ce krótkie. n'ieszczelne i niezbyt chwyt­
ne, oraz drugi rak - długo,szCZYPCOoWY 
błotny (Potamobius leptO'dactylus), 
mający szczypce mocno zViierajQ.ce się, 
ostre, niebezpieczne, które trudno o­
derwać. Rak szlaChetniejszy, nieoo 
niedołęga, znajduje się na terenie ca­
łej Polski, ale wypierany jest przez ra­
ka błotnego. P. \Vł. Zimnicki pisze 
o ekspansji tego raka długoszczypco­
wego: 

"Gdy dOostanie się ten rak do jezio­
ra lub rze.czułki, zamieszkałej przez 
raki szlachetne, to można zauważyć, 
że rakostan w przeci~gu paru lat ule­
ga zmianie na l<orzyść długoszczyp­
cO'Wego. Raki sz-lacllet.ue gl:omadnię 

spadł z samolotem do morza. Lotnik szczególnie dumny"... . 
cofaj·!> się przed """"!lodem długo- l" ł ś . ć" 

'ł! ł-'~V }XlD Os mIel'. 7) Od . d' 'ó't . B' d l' szezypcowych, które jako silniejsze Zwykła kaczka udają.ca dziką.... pOWIe Z" J ~ gmJl1~ la o l-
i bardziej ęnergiezne, stopniowo opa- ", ny na czwarte pytame 40-teJ z rzędu 
nowują żerowiska, poprzedniOo zajmo- 5) Proza ze sprawozdania "Instytu- ankiety, rozesłanej przez nudzącą się 
wane przez raki sżlachetne .. ," tu Badania konjunktury G ospoda.r- biurokrację do gmin wiejs'kich w r. 

Skąd POChOodzi rak długoszczyp'co- czej": 1935. 
wy, wypierający tamtego niedołęgę? "Tylko wyją.tkowemu splotowi Pytanie: 

"Dziś zasięg jegOo stale wzrasta, frykcyj oraz szeregowi nietypowych ,,4. Jaki typ antropofizyczny prze-
przesuwając się na zachód. Obecnie stosunków instytucjonalnych naszego waża wśród tamtejszej ludności? (kr6t­
granicą. jego zachodnią. w Polsce jest gospodarstwa najeży przypisać ich koglowi, długogłowi, blondyni, brune­
górny i środkowy Bug; w Małopolsce (procesów przesunięcia kapitalizacji w ci. wzrost wysoki, niski, średni)." 
obejmuje całe dorzecze Dniestru. Rak POolsce) pOowstanie." Odpowiedź wójta brzmiała: 
ten jest naogół wysmuklejszy i "chud- "Negatywna rozpiętość pomiędzy ,,4. Typ antropofizyczny przeważa 
szy" od szlachetnego, zatOo jednak. za- stopą naturalną. a bieżącą. ma naogół rozmaity. Najcięższy (110 kilo) jest pan 
zwyczaj od tamtego większy i siInieJ- te{ldencję utrzymywania się przez organista i pan komendant posterun­
szy, to też, pojawiwszy się na jego te- dłuższy dystans.". ku (108 kilo). Chłopy niekt.óre dawniej 
renach, stale wypiera autochtona." "Niszczeje bezpośrednio rozpatry- przeważnie, ale teraz SChudły, jak te 

3) W "Dzienniku Ustaw", nr. 82, wana dawka siły nabywczej, która szczapy, bo jedzą 1?ez omasty, to i nie­
czytamy następujfPCe rozporzą.dzenie przy określonej konstelacji dat rynko- przeważają.. Krótkogłowych, ani dłu­
ministerstwa skarbu z 13 grudnia, do- wycłt nie może zQStać zaabsorbowana gogłOoWych niema. Półgłówków parę 
t k ·" przez życie gOospoda.rcze." J·est." 
yczące "san cyJ : 

,,§ 2 tego zarządzenia zabrania wy- 6) Panegi-ryki: 8) \V Małaehowcach pod Baranowi-
wozić do Włoch koni, mułów, Oo3łów St. Z. w "Czerwoniaku" opisuje do- czarni zaszedł w ostatnich czasach wy-
i wielbłądów." żynld w Zaleszczykach: padek, który rozwinął się w tragedję, 

4) PAT z 30 lipca, biuletyn nr. 711: "Para narzeczonych z pow. bor- godną pióra K. H. Rostworowsldego, 
szczowskiego skorzystała ze sposobno- autora "N)' espodziankI''', wypadek, "Gdynia PAT. Jacht żaglowy ś" p '} j d b ł 

. r. CI l oprOSI a p. woo ewo ę o og o- symbolizuJ'"cy nieJ'ako sytuacJ'ę nasz". 
"
K n e J.", naleź"cy dOo Zeglugi PolskieJ', ł . ń t .. '" .'" 

't: S a w l e s w o. w dobie dv. ktatury BiurokracJ'j: napotkał na burzę w A war j i P r z y W . 
m i e r z e i Kur l a n d z k i e j. Cała mnym CzerwO'niaku notatlca "Za Wójt gminy jastrzębSkiej, Meyszto-
załoga została wyratowana, doznaJ·ą.c kulisami ekr~nu - premjer Sławek wicz, ukarał mandatem karnym w 

wśród filmOowców": kwocie 2 zł mieszkankę WSI' Małach"""'-troskliwej opieki ze. strony ludności P gdy d k 11y o vn 
. ł d . , k' h J ht d " ewnego dnia, O' o wan ce, Ewę Jal'molikową, za to, że upo-
I waz. memlec .lC.. ac. u .. praw 0- zdJ·ęc' ,., Oofl'ceI'skl'm "Yacl't-Klubi'e". . . d b t ć d .-v ,mmaJQ.c się o należność za lokal, za-
po o me ura owa Slę me a. zawitał do tego Klubu go"Ć niezwykły jęty przez agencję pocztową, zachowała 

. Mia~o być: Kneź, hawarja (rozbicie), I i dostojny: premjer Walery Śławek"... się .kT'zykliwie wobec wójta, czyli "nie 
mIerZeja Kurońska. . 1 "Temat "Rapsodji Bałtyku" szcze- umiała rozmawiać." z. osobą ~rzęd'J.ję,~ 

PAT z Ottawy; gólnie mu, się podobał, ja.ko wieJika ~ ce. S~"W-Q lJa.ranowiclUo podwyb-



Z "gwiazdki" S. N. Kolo Śródmieście 
w Łodzi. 

tury polskiej plonie iywym i silnym 
rumiellcem wstydy. kiedy zmuszona 
:i.e~t mówić' o tej nieslychanej kompro­
mItacji 'emocjonalnej umyslowośr.i 
XVII w. 

Ourodzona Polska XX w. w okresie 
swej wiosny niepodległościowej za~ 
pomniała o dawnych u.piorach życia 
!Zbiorowego namdu. Niestety, bardzo 
szybko zaczęli oni da\" .. ać znać o swem 
istnieniu. Za nimi z pomroki dZIejo­
wej wyłonila się również i obleśna 
twarz panegirysty XVII w. z chciwie 
wyciągniętą prawicą. , . 

Bogatym żerem dla panegirystów 
stała się postać marszałka Piłsudskie­
go. Przywiązanie i cześć dla swego wo­
dza musi w każdym budzić szacunel< 
dla ludzi, którzy je żywią i dają temu 
mocny, ale i poważny \vyl'az. Jednocze­
śnie jednak jesteśmy świadkami nie­
smacznego i wrzaskliwego tłumu pane­
girptów, którzy za swą "adorację", na 
wzor zawodOWYCh "płaczek", każą gru-
bo sobie płacić. • 

Widzimy ponadto i objawy histerji. 
Okazuje się, że wiek XX zakasował 
twórczość panegiryczną XVII w. Sta­
nowczo zapędził go w kozi róg ... Palma 
pierwszeństwa i wawrzyn akademicki 
~uszą być stanowczo przyznane dziś 
pIsmu stołecznemu "Kurjer Porannv" 
oraz poetce Kazimierze Iłlakowiczów­
nie. 

Oto w świątecznym numerze tego 
pisma ukazały się ,.Pieśni popularne 
o Marszałku Piłsudskim". 

Między innemi znajdujemy tam 
"Gorzkie kol endy" Il łako\\'irzówny. 
Poetka oglasza aż ... "bojkot" Betleje­
mu: 

I'\iewa po 00 iść do Stajenki, 
Bót:; nie dba o &we dzieci. 
:-'larszalka nam nie w"krzesi ... 
I'\ieme. po co iść do Stajenl;:j, 

Pomysł "bojkotu" Bożego Narodze· 
nia jest przejawem pra\Ydziwego­
genjuszu panegirycznego. Ale czytaj· 
my dalej: 

-
Jak ma żołnierz Dziecię chwalić, 
Kiedy wodza mu zabrali. 
,Jak Jlla żołnierz sławić Marję, 
I\iooy Dziadek umf1irl w maju. 
Twój to miesiąc, Panno miła, 
Tyś do tego dopuściła. 

szyło tę karę do wysokości 4 zł. Po ja­
kimś czasie sekwestrator przyszedł e­
gzekwować już siedem (7) złotych. Se­
kwestrator gminy Burycz przyszedł z 
sołtysem i zajęli jej kożuch. Gdy sta­
wiała OpÓ'l', prosząc, aby odciągnęli so­
bie sumę 7 zł z jej należności w gmi­
nie, przyszedł jeszcze komendant po' 
sterunku Grzegorzewski. Na scenę sza­
motania się z władzą nadszedł mąż 
Jarmolikowej i zastał podartą na niej 
bluzkę i koszulę. Mimo perswazji mę­
ża zabrano kożuch i buciki. Wówczas 
J'annolikowa dostała ataku furji. Za-
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Źleś go st.rz egJ a , MaŁko święta, 
Źołnierz ci to popamięta ... 

Jednem słowem: niech się schowa 
jakiś Mickie\vicz albo \\'yspiaIlski!. . 
Takich "pereł" myśli genjalnych je· 
szcze nie oglądala ludzkość ... 
Żarty - żarlami, ale na",;et w "gorz­

ko-kolendowej" swawoli panegirycznej 
winna istnieć pewna granica, podykto­
wana taktem i przyzwoitością, w prze-

ciwnym razie odczuwamy niesmak, a 
nawet wstręt. Sk::>ńc~ie z marnym, a 
w dodatku prawie bluźnierczym pan~· 
giryzmem.jeżeli nie macie szkodzić 
s'Prawie, której chcecie slużyć. SpoI e­
czellstwo takich rzeczy tolerować nie 
będzie. 

KS. WALERJAN BARANOWSKI 
z Wołynia 

W całych Sowietach 
zapłonęły choinki... 

Rewolucyjnu pN:e n'rót świe.towu.nia Sy~westra w Rosji 
SowiecJ~iej 

,V a r s z a w a (Tel. wł.) W bież. ków zabawy tan~czne. Rzecz charak­
roku Sowiety obchodziły najbardziej terystyczna, Ż€ orkiestry robotnicze 
uroczystego Sylwestra od czasów re- przekształcono na jazzbandy, ażeby 
wolucji so\\'ieckiej. Zarządzenie władz, móc przygrywać do taIlca. Obok 1'0-
nakazując~ wprowadzenie sowieckich syjskich taIlcóW ludowych, zawsze 
choinek, zostało przyjęt€ z żywem za- najpopularniejszych, prawo obywatel­
dowoleniem przez masy robotnicze. stwa zdobyły sobi~ w noc sylwestrową 
Kluby, restauracje i inne lokale urzą- także bUl'żuazyjn€ tanga i foxtroty. 
dzilY choinki. Nawet w domach pry- Na Kremlu Stalin urządził przy­
watnych przypomniano sobie dobre jęCie noworoczne, na ldóre zaproszono 
dawne tl'adycj~ przedwojenne. Na 200 dygnitarzy. Ulice miast sowiec' 
placach moskiewskich usta\"iono 01- kich przybrały dawno niewidziany 
brzymie świerki oświetlone lampkami rUCll przedświąteczny. Ta rynkach 
elektryczllemi, ozdobione ozdobami, znajc10waly się lasy choinek, przezna­
przedstawiającemi enblematy pail- czone na sprzedaż, zwiezione do .Mo-
8t\,"owe SO\\'ietów, młot i sierp, czer- skw)' przez kolekty\,"y rolne. "T Mo­
woną gwiazdę I<ominternu i portrety skwie napór kupujących był tak silny. 
przywódców paIlstwa sowieckiego. że w jednym dniu \\'szystkie choinki 

\\' jednej z największych sal mo- sprzedano. 'V Leni ngradzie sprzedano 
skie\yskich Odbył siQ \\ieczór. urządza- ponad 11 tysięcy choinek. 
ny przez I<onsomo!. " 'szystkie kluby l\a zarzl!dzenie \\'ła!lz szkolnych w 
robotnicze urządzily dla swycb człoll- noc sylwestl'o\yą urządzone były zaba-

Na zd.ie.ciu g-rupa czlonkó\\' S. ~. \\. ł.a.sl,u. zl\olnioll\'ch n:ecln\\'no z \\'ięzirlli.:. 1\' ldó· 
rem przcby\\'ali \\ związku z za.i~ciami w \\lida II ie z 10 czel'\\ cn. ub. r. 

częła biegać po całej wsi w pOdartej K ról Koś c i a ł : 
koszuli i ~trzQpa~h, \\ reszcie p.odpaliła I Już w gruzach leią, twoje p o s a d y ! 
własne mIeszkanIe w przystępIe szału. Naród cię już nie uważa. 
Od mieszkania zajął się dom, od domu Bronia się jeszcze Żydów gromady, 

domy sąsiednie. Spłonęła cala uli- Ale na. Żydów - zaraza. 
ca z pocztą, z Rasą, Stefczykowską i z 
posterunkiem policji państwo\Yej. Wte­
dy Jarmolilwwa rzuciła się do rzeki, 
ale ją uratowano. Leży w szpitalu. 

Spłonęło 18 domów. 
Wójt. posterunkowy i komornik 

przekonani są, że wszystko w porząd­
ku. 

Ot i wiązanka. 

Rady daremne - nikt już nie uwierzy. 
Zresztą przyszedłem nie po to. 
Dar ci cbcę złożyć od mych pasterzy, 
którym zabrałem to złoto. 

STdada Trolo Twmienia 150 milj. zl i staje 
obok Gwiazdy przewodniej. 

Król Cat: 

zo ka naopak 
I ja uważam, że już za późno, 
By tutaj robić narady. 
Radzić? I poco? To już napróżno ... 
Już są bezpłatne posady. 

LJn}Jol'lluj({ce u'idowislca tv t-eJ orls1onie. 
Dekoracja przedSlawia las, parlt, cmen­

tarz, lub co' takiego. W głębi lIa Tramieniu 
leży, otulone w zgrzebne plólno male Bebe. 
Na tym'::p Twmiprriu oboh s;pdzi zgrzybiala 
Sanllrja i Iralery. U góry bl/ja ('hór Arrioł<>w. 

Chór Aniołów: 

Śpij Beheszku już. 
~liczne oczka zmruż, 
Slysz, wichura wokół dmie, 
:\foże wygnać nas - kto wie? 
\V t/Okll Zyd wyciąga rękę, 
!\:toś pO<lza1'lJał mu sukienkę. 
Rtóż obroni dziś go. któż? 
Śpij Be/)eszku już. 

Chór nuci dalej melodję, a w międzycza· 
.ie spada z nieba Gwiazda przewodnia, za. 
tacza się 1~;oT .. ól i zalewa scenę swym bla· 
skiem. 

Że już Bebeszku od nas odchodzisz. 
Przeto ja pierwsza gotowa, 
Równo\\ aga budżetowa, 
Tu taj przychoclzę. 

Prowaclzę z !lobQ. pr7.l?świl?tnych panów 
Kościata, króla bitnych Zynclramów, 

Cat, król Matu zewji także 
I z ICwiatko\,"a król, a jakże, 
Idą tu za mną. 

Chór Aniołów: 
MQdrcy świata, monarchowie, 
Dobrze wy robicie, 
Może wy nam, o królowie, 
Coś tu poradzicie. 

Bo nam dzisiaj biedne Bebeszątko 
Tak straszn ie narzeka, 
I nam male niebożatko 
W inny świat ucieka. 

Zresztą radzimy i tak niemało; 
I to radzenie mi zbrzydło. 
I to mi jedno tylko zostało, 
By dać ci dzisiaj k a d z i d ł o. 

ST"lada oboTe złota .,Gazelę PolsT,ą" 
przyłącza się do Kokia/a. 

Król z Kwiatkowa: 
Aby kadzidło ci się przydało, 
Małe w agonji niebożQ, 
Byś miał co sypać, aby pachniało, 
NI i r r ę ja w da.ni ci złożę. 

Kładzie subwenrję na "Gazetę Polską" 
i przyłącza 5ię do poprzednil.ów. Z za sce. 
ny słychać przybliżający się gwar, wreszcie 
ukazuje się zgraja pejsatych niewiniątek. 

N i e w i n i ą t k o I: 
(melodia - "Aj, aj, aj") 

Ty już nam idziesz umierać ... 

wy dla dzieci przy choinkach. W nie­
których sklepach sowieckich, po raz 
pierwszy od istnienia władzy sowiec­
kiej ukazały się w sprzedaży ozdoby 
choinkowe. Bale noworoczne były urzą,­
dzane nietylko w miastach, ale rów­
nież po kolektywach rolniczych. (w) 

Ostatnie egze~plarze 

"CZARNEJ POEZJI" 
wspaniałego zbiorku utworów 
awangardowego poety Wiei. 
kiej Polski Konstantego Do­
brzyńskiego. 

Do nabycia we wszystkich 
naszych agenturach i w od­
dziale "Orędownika" w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 91. 

Jakie będzie 
nasze jutro 1 

Jakie będzi~ nasze jutro? Co prz~­
niesie nam rok 1936? Jaką przyszłosć 
gospodarczą gotuje nam czas najbli~­
szy? - Oto pytania, które do~agaJą. 
się odpOWiedzi, które wywo~u~ą, ~o­
rączkę ciekawości, budzą nadzleJe, me­
pokoją obawami i troską· .. 

W życiu gospodarczem stoimy przed 
nieznanem. Przewidywania przyszło­
ści nie mają fundamentu pewności, nie 
wzbudzają ufności i wiary, 'Vróżbiar­
stwo, stawianie horoskopów w tej dzie­
dzinie - nie znajduje już posłuchu w 
szerokich kołach SpOł€CZeIlstwa, za­
Wiedzionych tylekroć złudnemi, jak 
się okazało, zapowiedziami. 

I 
Tęsknota za poprawą naszego poło­

żenia gospodarczego, pragnienie oży­
wien ia życia gospodarczego Polski -
wywołują dziś powszechną już świado­
mość. że nic można. czekać biernie, co 
nam czas przyniesie, że rozwiązanie 
probl€mu Ilaszej przyszłości gospodar­
cwj nie nastąpi wtedy, gdy nam ko­
rzystnie wyjdzie pasjans gospodarczy, 
że trzeba wreszcie wyjść z bezradności 
i bezwładu myśli ludzkiej wobec trud­
ności i załamall współczesnego życia. 
Doświadczenia dotycbczaso\\'e ",'skazu­
ją. ie uzdJ'o\\'ienia życia gospodarczego 
nie można siQ spodziewać przy stoso­
\\aniu odel'\\an~'ch zabiegów, metoą ła­
tania clziur, pól środków. Leczenie czę­
ści cbol·oby. p-e\\'nych tylko jej obja­
\\ ów nie uzdrowi calego organizmu. 
Dla dokonania dzieła prawdziwego u­
zdro\\'i€nia życia gospodarczego, unor­
mowania jego procesów, naprawienia 
jego struktury, wprowadzenia organi­
zmu gospodarczego w dynamikę roz­
\,"ojową - potrzebna jest w pierwszym 

Niewiniątko II: 
Ach, nie rób nam tej przykroszczy ..• 

N i e w i n i q. t k o III: 
Kto zechce dziś nas popierać? .. 

Ch ór: 

Aj, aj, aj ... 

N i e w i n i ą t k o IY : 

Ach. bida u nas ~agos7.:czy. 

Ch ór: 

Nic odchodż. b~agamy tobie 
'Yalery! oddaj mu zdrowie 
Kto sze o nasz zatroszczy? 

Aj, aj, aj ... 
My z tobą legniemy w grobie ... 

Wszyscy płaczq. Zrywa się wicher, któ. 
rego wycie łączy się ze szlochaniem. Padtl. 
Id/ka piorunów. 

Chór Aniołów: 

Śpij Beheszlm już 
Śliczne oczka zmruż. 
Sly z, wichura wokół dmie, 
Niestety, ""ygnala cię. 

Chór niemoYv'ląt kłami błY!Jka 
\\'ygnał grzmoty z legQwiska. 
Cóż pomoże im to, cóż? 
Spij dziecinko już. 

Chór nuci dalej. Z za sceny dają się sły. 
szeć odgłosy. W chodzi Redala~r "Czasu" 
dyreltcja Po!sTdego Radja. 

Redaktor Czasu: 
Cale lata pisałem 

Gwiazda przewodnia: 

Wśród nocn.!j ciszy życie nam słodzisz, 

Przy odgłosie fanfar wchodzą: Kościal, 
król bitnych Zyndramów. Cat - władca Ma· 
tU$zewji i Eugeniusz l, król Kwiatkowa. 

Chór niewiniątek.: I 
Aj, aj, aj ..• 

Z zapałem, 
Wychwalając twe czyny. 
Wa\VTzyny 
Kładłem tobie na ~owę, 



E 

ARTRETYK 
może się stać inwalidą 

bo ~olegliwości .artretyclino-reumatyczne, jako 
WY'Iuk przesyce-nI8 orgalllzmu kwasem moczo­
wym o~az powstal.e na 'e~ tle stany zaPHlne 
~owoduJą . bóle. znleksztalcaJą sta WY. utrudn;a­
Ja ruch~ I w niektófl'ch wypadkach mogą do­
prowadzIć nawet 0.10 kalectwa. powodując stop­
n:5'wą . utra te zdoi no§c: do pracy. Ziola Mugistra 
\\ olsk 'ego .. Reumosa". zawierajllce n'ezmie-rn e 
rzadka. roślmę chiriską Schin-Schen lago<lzą bóle, 
rel!uluJą prze.ml8J1e tąaterj~. dzjęki czemu sto­
sUJe sę te zlola IV cierpieniach artretycznych. 
reumlltycz.nych l. bólach ischiasu. Ziola ze znak. 
och!. ,Reumosa do nabycia IV aptekach i dro­
genach (skladach lIpte-cznych>. Wytwórnia Ma­
gister E. Wolski, WarszawlI. Zlota 14 m. 1. 

. n 19042 

rzędzie zgodna z prawdą. rzeczywisto­
ści diagnoza choroby i niedomagań 
oraz in tegralny program. 

Polityka gospodarcza, jej nakazy i 
postulaty wypływać mogą z dwóch za-
6adniczych założeń: z pewnego sche­
matu myślowego, z pewnej doktryny, 
tłumaczą.cej w swoisty dla niej sposób 
rzeczywistość i stwarzają.cej stwoistą. 

-, ·dla siebie wyobraźnię przyszłośei, albo 
też z rzeczywistych potrzeb i dążności 
danego społeczeństwa, związanych naj­
ściślej z położeniem jego gospodarstwa, 
p?dy.ktowan~ch wymaganiami jego ży­
~la l rozwoJu na miarę rzeczywistej 
Jego sytuacji. Program zbudowany na 
najpiękniejszych chociażby mirażach 

.. doktryny, doktryny nie liczącej się z 
r~eczywi~toŚcią., z położeniem - nigdy 
nIe będzle podstawę. zdrowego rozwoju 
gospodarczego. Wiek XIX i bieżę.ce 
stulecie przyniosły nam w tej dziedzi­
nie najbardziej przekonywują.ce a przy­
kre doświadczenia. 

Zmęczone żrciem, wyczerpane go­
spodarczo społeczeństwo, przeżywające 
wszystkie klęski obecnego położenia -
b~zrobocie i nędzę, ocz€kuje dziś wiel­
kl~gO programu,. -"'SkaZUjącego mu wy­
raznę. drogę wYJscia z tej nieszczęsnej 
sytuacji, w jakiej się znalazło. Nie za­
dowolę. go dziś doraźnie stosowane 
środki naprawy. Życie gospodarcze 
naszego kraju jest zdezorganizowane 
wewnętrznie, struktura stołeczno-go­
spo~arcza wypaczona, kierunek poli­
tykl gospod.arczej fałszywy, siły wy­
twórcze krajU zniszczone i osłabione ... 
Trzeba podjąć przebUdowę gruntowną., 
reformę g€neralnę.. Trzeba nawrócić do 
panowania w gospodarce naszego pań-
stwa do odWiecznych, zdrowych a pro­
stych z~sad gospodarowania, przede­
wszystklem do oszczędności. 
.. Pz:zemiany w życiu gospodarczem 
l pohtycznem świata wywieraję. swój 
wpływ na położenie gospodarcze i poli­
ty~zne poszczególnych krajów. Prze-
~lany te trzeba traktować realnie, by 
me popełniać błędów i nie ulegać złu­
dzeniu. Ulegliśmy bowiem jedne­
mu już niebezpiecznemu dla naszej 
przys~łości złudzeniu. Wydawało się 
nam, ze odzyskanie niepodległości pań­
stwowej wyczerpało już wszystkie na­
sze zasadnicze zadania. Oficjalni kie-
r~wnicy naszego życia państwow€go 
me dostrzegali w polityce wewnętrz­
nej, a w polityce gospodarczej przede­
wszystkiem, jak dalece jesteśmy jed­
nak w niewoli gospodarczej żywiołów 
obcych, jak jesteśmy od nich gospodar­
czo uzależnieni, jak długą, jeszcze rua.. 
my drogę do zdobycia pełnej niezależ­

r .ności wewnętrznej i samodzielności go_ 
spodarczej naszego kraju. 
. ~to naleŻYCie rożumie nasze poło­
~€nle gospodarcze, nietylko ze 'stano­
wiska zasad czysto ekonomicznych, ale 

Mirtowe 
Wieńce kładłem zielone. 
-Skończone ... ', 
Żegnaj i przyjm to odernnie. 

. Zal.rywa sobie oczy i obok poprzednich 
darów składa artykuł p. t. "Kwest ja żydow­
ska. w epoce Noego". 

DyrekCja Polskiego Radja 

wygłasza dłuższe przemówienie., języku he­
brajskim i składa... prośbę o dymisję. 

W zmaga się płacz niewiniqtek i wycie 
wichru. Słychać tętent. Na .cenę wpada 
Herod II Endecki i 4Q·stn "chuliganów". ' 

Herod: 

Zamknijcie drzwi od cmentarza, 
Stailcie, gdzie kamień ten stary 
I każdy niech z was uważa, 
Ja wam odprawię tu czary. 

Podchodzi do kamienia. Zrzuca płótno. 
Oczom zebranych ukazuje się .•• kukła sło· 
miana. 

Chór niewinlę.tek: 

Aj, aj, aj .. i 

Herod odrzuca płótno i kukłę i pGkazuje 
napis na kamieniu: "Tu leiy b. p. Bebe -
poroń, przechodniu, łezkę", 

.. ~ . 
Strona ł - bRĘDOW~IK, clwarfe'f{, ania 2 stycznia 1935 - Numer 2 r 

również ze stanowiska struktury spo­
łecznej i narodowej naszego gospodar­
stwa - ten nie może ograniczać pro­
gramu gospodarczego do ciasnych ram 
środków, jakiemi operuje tylko dzia­
łalność ekonomiczna, l€cz musi się zdo­
być na szeroki, obejmujący wszystkie 
problemy gospodarstwa narodowego, 
system polityki. Takiego szeroki€go 

programu, uwzględniającego żywotne 
zagadnienia całośct gospodarstwa na­
rodo,,'ego, wymaga dziś chwila bie­
żąca. Tylko wówczas unikniemy w ży­
ciu gospodarczem jednostronności. i 
szkod l iwych fałszów doktryneryzmu. 

\v trosce o pr'zyszłość gospodarczą 
naszego pa11stwa pamiętać musimy w 
pierwszym rzędzie, że naród, jako nie-

g 

zaprzeczona rzeczywistość społeczna, 
jest podstawą. odrębnOści i jedności ~ 
spodarstwa narodowego. Kto o tej za­
sadzie w polityce gospodarczej zapomi­
.na., doprowadza W skutkach swej dzi~ 
łalllości do osłabienia życia gospodar­
czego, do zmarnowania energji twór­
czej swojego narodu. 

5 

Ankieta "Orędowni1ka" o postępie polskich sU glospodarczych . 

Imponujqcy przykład Si 
Li'czba p'Olski'ch placówek stale wzrasta, zyskUjąc sobie poparcie społeczeństwar za to 

li'czba placówek żydowskiCh maleje ... 
W ciągu ub. roku polski stan po­

siadania na terenie Sieradza podniósł 
się wydatnie. przyczem zanotowano 
także pewien spadek liczby placówek 
żydowskich. I tak: 

w 1934 bylo 
Składów po}skich 139 

obecnie 
157 

85 
116 

68 

. " żydowskich ' 89 
Warsztatów polskich 113 

" żydowskich 70 
Fabryk i Większych 
składów polskich 

" żydowskich 
Straganiarzy polskich 

" żydowskich 

23 
13 
43 
98 

21 
16 
62 
85 

M. in. w ciągu roku na ter€nie Sie­
radza powstało 7 składów kolonjalno­
spożywczych, jeden galanteryjny, je­
den skór, kawiarnia, 2 składy naczyll 
kuchennych, sl{ład rzeźnicki, skład 
farb i kosmetyków, składnica opału, 
składnica skupu zboża i składy: ma­
nufaktury, spirytusowy. zakład foto­
graficzny i zakład szewski. Zlikwido­
wano żydowskie placówki: magazyn 
okryć damskich, 3 składy kolonjalno­
spożywcze, warsztat szewski, skład 
wódek i skład galanteryjny. W ciągu 
ub. roku Zydzi nabyli kino "Świato­
wid", jedną piwiarnię i jedną farbiar­
nię· 
Dzięki temu, że społeczellstwo chrze­

ścijańskie na ter€uie Sieradza okazu­
je pozytywne zainteresowania się spra­
wą, odżyd16nia handlu i przemysłu no-

Jasnowidz prof. HANDU 
ze 8wojem cu­
t1O~'no - jasnowi­
,jząccm n;eomy\-
nem Medium 
LIDO. zapra-
~zaj~ wszystkich 
interesujących 

się przyszlośti~. 
by w celu do­
kJadnego opra· 
cowania ich ho· 
r08kopów życilł­
wytli w wszyst­
kich kieruJlknch. 
jak: loŁerji, mi· 
lo'cJ. kradzieży. 
spadków, odna· 
lezienia skarbów 

oraz rozwiązania najbardzieJ zawiłych spraw 
życiowych. zechcieli p(Xlać swój doklnilny adres. 
datt: urodzenia i nade~lali kilka swoich wlosów. 
w ce-Iu śc.:ngn iQ cia fluidów od poszczególnej 
o~l)by. by każdego szarego c~o\yjeka wprowa­
dzić w Nowy świat, na wlaściwy tor 
życia. Ściągnięcie fluid6w medjalno-astralnych 
pociąga za sobą dość ~nac~e koszta. wskllzn­
nem wiec iest by każdy narle6lal je-dnoczeSnie 
1.50 7Jf znaczkami na koszty kOfespondenc.ii. Za 
horoskopy pobi<>ram oplatp. Adrl"sować JosnC)­
widz Pro.f. HANDU, Kraków, ul. Dlnga 27 /9. 

ng 4603 

Chór niewini~tek: 

Aj, aj, aj, .. 

. H er 'o d: 

Patrzcie, niewinne sieroty, 
W pejsów ukryte warkoczach.' 
Kapłani pr-awdy i cnoty 
O wyłupiastych zbyt oczach! 
Oto istota ołtarza, 
Któremu dary znosicie! 
.• Paszoł" za bramy cmentarza, 
Jeżeli miłe wam życie. 

Chór niewiniątek: 

O, jeszcze nie jest skończony 
Nasz pobyt na tej tu ziemi. 
Nieszczęsne my "autochtony" 
Wbrew woli twej zostaniemy. 

,H e ro d: 

Hola! 201nierze do broni! 

.,QJuligalli" chwytajq kolejno niewini.qt­
ka za hajdawerki i bez ceremonii wyrzucajq 
za parkan. ,,sanacja" " Walerym wsiadają 
na "str::ełca" i chylkiem llchodzą do Egiptu. 

Kurtyna spada. 

S pon.tiuik:ń.e· ~kl(1$ki. 
JUWICZ. 

we placówki polskie cieszą. się pOWO-I mo znacznego obniżania cen, co zmie­
dzeniem i znalazły możlh\-ą. egzysten- rza do konkurowania z placówkami 
cję głównie dzięki temu, że w znaczn€j polskiemi. 
mierze oparły się o ruch narodowy, z Na terenie Sieradza daje się od­
którego wyrosły. Zaznaczyć należy, czuć brak placówek chrześcijańskich: 
że obroty w składach polskich niemal zegarmistrza, hurtowni artykułów sp 0-
podwoiły się, podczas gdy w placów- żywczych, składu drzewa budulcowe­
kac h żydowskich daje się zauważyć go, jubilera i krawców targowych. Pla­
coraz wiQkszy z~stój i brak zbytu, mi- cówki te mogą. liczyć na poparcie. 

s 

Ulica św, Antoni!'!A'o w Tomaszowie Mazowlecklm. 

= 

o polskość życia gospodarczego 
A.pel Zwit{:~lm Tow. Kupieckich clo kUJJ·iectlva polskiego 

Akcja, zmierzająca do odżydzenia 
polskiego handlu. opiera się nietylko 
na goopodarczych przesłankach. Zada­
nie jej nie ogranicza się jedynie do 
podciągnięcia struktury organizacyjnej 
i techniki handlu do wzorów zachod­
nio-europejskich. Wynika ona ze 
znacznie głębszego podłoża. Z radością. 
możemy stwierdzić, że społeczellstwo 
polskie rozumie coraz jaśniej, iż cho­
dzi tu o naprawienie błędu ustrojowe­
go, który nas tak drogo kosztował w 
nlllszej przeszł(}ści historycznej o 
silne, świadome swyoh zadań polskie 
mi eszczaństwo. 

ną., społeczną. i kulturalną, jaką. podej­
muje i wykonuje mieszczaństwo za.­
chodnio-europej skie, dOIpóty nasz spo­
łeczny (}rganizm nie osiągnie harmo­
nijnego rozwoju. 

Dopóki nie będziemy mieli rodzime­
go, oświeconego stanu trzeciego, któ­
ryby wypełnił tę samą, miSję politycz-

Ku.piectwo wielkopolskie świadome 
tego stanu rzeczy, nie tylko docenia 
wy·siłki pozostałych sfer społecznych w 
walce o narodowe oblicze handlu, lecz 
powodowane głęboką. troską o jaśniej~ 
szą. przyszłość narodu, uważa, że na 
kupiectwie ciążą szczególne obowiązki 
z tego tytułu. Zwraca się więc do ogó­
łu kupców-Polaków, zrzeszonych w 

. Zwią.zku Towarzystw Kupieckich, z 
apelem, aby każdy z nich, chcą,cy spła­
cić dług ~vobec przyszłYCh pokołeń, bez­
'warunkowo spełnił następują,cy 

NAKAZ NARODOWY DLA KUPCA· POLAKA I 

Kupiec - PGl~k nie może od społeczeńst~'a żl\dać -przestrzegania .z~4y 
"swój do swego~'. jeśli jej sam.nie stosuje. W tym celu winien prze.strze­

gać następujących nal,llIz6w: 

1) KU'Piec - Polak winien przy kupo1vaniu towaru omijać źró~ 
dla żydOWSkie. Wyjątki mogą. być dQlpus'zczalne WÓWCZ3JS, jeżeli 
źródeł polskich niema wogóle lub jeżeli istniejące nie pokrywa,... 
ją zapotrzebowania w dostatecznej mierze. 

2) Jeśli dostawcą pewnych artykułÓW lnoże być tylko fabry­
kant żydowski, to należy żądać pośrednictwa agenta lub podlró­
żującego Polaka. 

3) Brak źródeł polskiCh należy zgłaszać organizacji zawodo­
wej, która w miarę pOJSiadanych wiadomości służyć będ'zie infOd"­
macjami. 

4) Kupiec-Polak winien sprowadzać to warzy oraz uskuteczniać 
transporty i zwózki przez polskie firmy ekspedycyjne. 

5) Ku.piec - Polak winien zatrudniać personel polski. 
6) Kupiec - Polak, powinien przestrzegać, ażeby zatrudniony 

u niego pen; on el nie kupował u Żydów. 
7) Kupiec - Polak, będą.cy właścicielem domu, nie może Żydowi 

wy.dzierżawiać tak }(}kali mieszkalnych, jak handlowych, a wlpły­
wami swemi winien również sp(}wodować, ażeby inni polscy wła­
ściciele domów postępowali podobnie. 

8) Kupiec - Polak winien ogłoszeniami popierać w pierwszej 
linji gazety i czasopisma, które nie umieszczają. żydow$kich inse­
ratów. 

9) Kupiec - Polak winien zasięgać pora,d prawnych ilekar.. 
skich tylko u adwokatów i lekarzy Polaków. 

10) Kupiec - Polak nie powinien utrzymywać stosunków towa.. 
rZY1Skich z Żydami. . ;. 

ZWI,4ZEK TOWARZYSTW KUPIECKICH W POZNANIU. 
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NASZE ROZMóWKI 

Swiąleczne radio_ 
. 'Właśnie" yleciało mi z gęby soczy- zwiał w połowie roku. 

ste "niech to djabli·', bowiem, nie mo- ~ koniec świata. 
byłby thyba mie władzę. Niedobrze będzie, gdy pa­

na zobaczy w mojem towarzystwie., . 
- Proszę pana, czy z tem radjem nie 

będzie u nas wreszcie jakiegoś porządku., 
przecież człowiek więcej się przytem na­
złości niż ucieszy. Całe święta miałem ze­
psute przez nich. 

gą;c dopiąć spinki, dusiłem się popro- - \Volałbym sto razy koniec świa­
stu w ciasnym kołnierzyku, gdy przy- ta, niż taki stan naszych szkół. Mnie 
gotowania moje na "Sylwestra" przer- to boli. 

ST ANISLA W SOlECKI 

- Co wam tak dojechalo, panie Józefie, 
akurat w .;więta? wało ni eśmiałe pytanie: Pier\~'szy raz spojrzałem na staru-

- Przepraszam, czy lllalU pl'zyjem- szka meco łagodniej i zapomniałem - Niech pan Bam powie - jest wigilja, 
człowiek siada z rodziną do kolacji, łamie 
się opłatkiem, starszy chłopak mówi pa­
cierz - potem otwieram radjo, myślę że 
usłyszę kolendę - a tu Warszawa zapo­
wiada, że grać będzie orkiestra pod dyrek­
cją "Zdzisl ;:!wa Górzyńskiego". Akurat do 
wieczerzy wigilijnej mU8i mi grać Żyd ze 
swoją żydowską orkiestrą. Ma się rozu­
mieć, że zaraz zgasiłem radjo" alci cały 
wieczór miałem zepsuty. Czy to jest w po­
rządku? Czy nie mogli na ten jeden wie .. 
czór schować Żyda, albo mu jakąś inna" go­
dzinę wyznaczyć, a nie wtedy jak wszyscy 
siedzą przy wieczerzy wigilijnej? 

ność z panem... na chwilę o "Sylwestrze". 

- Dziwne rzeczy nazywa pan przy­
jemnością. Czy pan nie widzi, że je­
stem wściekły i mogę pana w tej chwi­
li zamordować? 

- Niech się pan nie t.rudzi. Umrę 
sam. I to już ra pół godziny. 

- Panie, he7. kawałów. Na żarty 
nie pora. Kto pan je t? 

- Stary Rok. Nazwisko moje: 1935. 
- Ci 'zej. do stu piorunów. Czy pan 

nie słyszy, że obok są I udzie? Jeśli 
spostrzegą., że pan tu blisko, będzie 
awantura. :\ie rieszy się pan popular­
nością - wie van o tem Chyba dobrze. 
Poza tem - przepraszam, ale nie bę­
dę mógł udzielić panu dłuż!:izej gości­
ny. Go !:'jl ody n i zR.'t.r:r.egła sobie, bym 
nie 1'rz) jmował podejrzanych t)-pów. 
Dowidzenia. 

- Chwileczkę, tylko parę słów., 
- Czego pan chce? 
- Aby mnie pan usprawiedliwił. 

Aby pan powiedział ludziom, że ja 
nie taki rzezimieszek, za jakiego mnie 
mają. 

Co? Mam ]lana usprawiedliwiać? 
Pan je t bezczplny! Pan nietylko rze­
zimieszek, ale kanalja! Pan przecież 
dobrze zna \\oje sprawki, wie, co na­
broił! ' aród led'wie zipie, - nędza, 
kryzys, głód, bezrobocie, lichwa, nie­
rząd - to mało? Za to wszystko po­
winien pan wisieć! 

- Panie, to nie ja, to nie ja! - jęk­
nął Stary Rok-dziadyga i kilka łez 
spłynęło mu po lnianej brodzie. 

- To nie pan? Ha! - ha! - A kto? 
Kto to sprawił, że ledwie zipiemy, że 
uginamy się pod naporem nadmier­
nych pódatków? 

- Niech pan pozwuli spocząć, a 
odpowiem. Pallie, przysięgam, że nie­
m a w tern oclxobiny mojej winy. Prze­
ciwnie. Odwodziłem, przekładałem, 
tłumaczyłem, wskazywałem na kut-

ki - nic pomogło. I{1n~ si~ uparł i ... 
przepad. lo. 

- \Ystydź iQ 'pali. To nie po mę­
sku zwalać '" inę na innych. Zresztą 
to nie jf'dyne gtzeszl<i pańskie... A 
oświata'! . 'al'ód tUll\anieje z dnia na 
dzieil, 1'0 lIą tysic}.c' attalfabetów - to 
też nie )Jan?' 

- Pan żartuje i szydzi; a to na­
pra", dę kto' inn~' . ~iech mi pan wie­
rzy, że kied~' Jędrzejewicze zaczęli 
realiL:o\\ ać reformę szkolnictwa, wnio­
słem o dymisję. Nie chciałem n& to 
pa.trzeć. 
_ ,- O jakq. dymisję! Toć, gdyby pan 

Po twarzy staruszka poczęły płynąć 
łzy już tera?: ciurkiem. Spostrzegłem, 
że plrzez gardło nie przel11knie mu się 
już aui jedno słowo S?:lochał, jak 
dziecko. 

Zbliżała się godzina dwunasta. Wi­
cher t.n:epał g&r~ciami śniegu w szy­
by. Starzec wstał. 

- Odprowadzę pana - rzekłem. 
"yszliśrny za miasto, na szerokie. 

białe pola, aż do rozstajnycll dróg. 
- :\iech pan wraca. Z za zakrętu 

idzie już pacbolę, które po mnie obej-

ŁÓDZKIE H/IDOli l 

Gdy stary rok odchodzi 
Dla panny· KliJHd Ch\\ alisL:czanki 

'·ok 1930 nadszeuł .puu złą wróżbą. 
Po pierwsze w trzecie święto przy­

paliła swoją najlepszą sukienkę z 
prawdziwego luksu. PO\\ tóre akw'at 
na Sylwestra powrócił z aresztu ~tl'yj, 
pan Ignacy Chwalisz czak. Taki po­
'wrót na łono rouziny marnotrawnego 
stryja nie wróżył nic dohrego. 

- ChrotllOle t:lko\\) porząuel\! 
Oś ..... ia.uczył pan I 'macy, stając lla ])1'0-

gu dwuizbowego z alkową mieszkania 
przy ulic~ Karolewskiej 

- Ch,'oHlOle i hiLllbam! Ja tu po­
uiek.ąu do rod7.ollego dOIll li PO\\ ra('am 
z katorgi, można PO\\ iedzif'c.., a na sto­
le nie znachodzi ię nawd parsz)'""ep-o 
kruczka, nie mówiąc co tlo litrÓwJ~i... 
To ty tak, śmirusie w lliel". 'ze krzyżo­
v.'e kopany, starszego brata, czyli glo­
wę rodziny przyjmujesz'?! PodoIlIl ież 
ojcowie nasze na taki "ypaLl€k wie­
przaka, c?:yli barana zakłó\\ali, a ty 
nawet wędzonej szpJ'otki, pod które 
przed ś" iętamy Vi domu zawsze znaj­
dzie się co wypić, nie wynaszasz? .. 

To krótkie i pełne bolesnego zdzi-

zbrauziażonemu ochlapusowi. któr~n 
tak już j€st kiernięty, że ani be ani 
mamy rodzouej poznać nie jes' w 
możności? 

~lożeby się "'szystko SkOllCZyło po­
Il\yślnie, guyby nie lIagła interwencja 
glo wy l'ouzi Ily: 

- Klimcia, pies ci lllorue lizał, co 
za wnvloki€ mas7. za narzeczonego, 
które'n na\\ et star 'zego krewnego u­
srano" ać uie potrafi?! Szczeniak od 
ślllllllego sakramentu ucieka, jak od 
powietrza, !HJgamy i rękamy od zapo­
\\ if',]zió\\' ::;i~ wybrania, le~ularnie raz 
albo i clwa \V tygodniu na. darmowe 
\\ yżerkie pl'Zybywa i wtraja aż mu u­
szy latajo, a jak raz p6ł f1a~zki oa kry­
Ile ma przyuieść, to raha!1 wyczynia? 
Do ciężkiej i nif'~poclzie" anej cholery 
z takim narzcc:zonym! " ront z moje­
go (lomu i żeby twoja noga. ~lllieriu, 
tli nie pO\nitawala! 

-- Faktycznie, o wiele' sza/io"'!la fa­
milja nie w życzeniu, mogie sobie 
pójść, Ale wojem porządkiem proszę, 
żehy Klimcia oddała te dwie pary jed­
walmych pończoch, które do<:tała ocie-

.--------------------------------------------. ~ 
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_ Ja też myślę, że to nie jest w p{)rzą.d­
ku. Ale kolendy także były, 

- O tych kolendach wiele możnaby po-
wiedzieć. Była później, koło dziesiątej au­
dycja kołendowa dla Pola'k6w na obczyź­
nie. la byłem na obC'lyźnie przez ładnych 
parę lat i wiem co chciałoby się usłyszeć 
w wigilję, gdy się jest daleko, między ob­
cymi ludźmi. Kolendy chciaioby się usły­
szeć - jakich matka uczyła w domu, jakie 
słyszało się w kościółku na pasterce. A 
oni co dali? Nigdy w życiu takich kolend 
nie słyszałem, jakie śpiewali i gra!: w ra­
dju dla Polaków na obczyźnie. Wszystko 
poprzekręcane na jakąś nowa modę. Może 
mi pan wie:-zyć albo nie - ale mnie wstyd 
było za to nasze radjo. Pomyślałem sobie, 
że gdybym był z rodakami gdzieś daleko 
we Francji l sluchał z nimi tych "kolend", 
posIanych im w wigilję przez Ojczyznę, to 
w oczy nie mógłbym im spojrzeć. 

- Niestety, panie Józefie, i wtem mu­
cszę wam orzyznać rację. Tą wigilijną, 
"wiązanką kolend" radjo nasze nie ucie­
szyło serc rorlaków na obczyźnie. Powinni 
b);li postawić pl'zed mikrofonem chór z ja­
kiegoś koścIOła i dobrą orkiestrę ludową· 
Nasi rodacy na obczyżnie, to ludzie ma­
luczcy, takim do serca nie przemówią ko­
Irncly przerobione na nowomodną nutę. 

- Panie drogi. w pierwszy dzie:i świąt 
L,rlo jeszcze goorzej. W ten najuroczystszy 
dzień \V roku postawili wIeczorem przed 
mikrofonem Żydówkę. Kazali nam słuchać 
żydowskiej śpiewaczki "Ady Sari" i do te­
go wszystkiego zapowiadacz warRzawBki o­
głosił, że iest to "znakomita nasza rodacz­
ka", Ja iestem sobie prosty człowiek, ale 
wedlug mnie to w taki wielki dzień po­
\, inno radjo na wieczorny koncert dać naj­
piękniejszą muzykę polaka,. Czy to nie ma­
my pil!lmych i na cały świat znanych po­
lc,nezów, mazul'ków i pie.ffini? Żelby zaś aku­
rat na taki ś\vięty wieczór pozwolić sil2 
wydzierać Żydówce - to już wstyd. I je­
szcze przedstawiać Żydówkę za "znakomi· 
tą naszą rodaczkę"! Może ona jest rodacz­
ka dyrektorów od radja - naszą rodaczk~ 
nie byla ~ nie będzie. Szkoda fatygi. 

- Widzicie, panie Józefie, cała bieda w 
tem, że między dyrektorami radja jest za 
dużo Żrdów. A Żyd nigdy Polaka nie zrozu 
mie. Dlatego - jak mówicie - Polak ma 

wienia, "prz.emó\~ ienie wy\\olało pioru- n1llip na gwiazdkie. Nie powiem JUz z radja więcej złości niż uciechy. To co dla 
llUjąCY skutek. Pan .,Jan Chwa1iszczak, leo du siebie, ale 7. takiemy pończ,ocha- nas jest drugie i najpiękniejsze w świecie, 
ojriec panny Klimci, a brat pana Igna- my to l{arA!.a paIllla z pocałowAniem dla nich jest "pospolite" - a znowu to, co 
cego poczuł piekące wyrzuty sumienia ręki za narzeczone wstanie. oni nam dają -:- jest dla nas zanadto "pa-
i oorychlej pośpieszył zadość uczynić' Tego było już stanowczo zbyt wiele J.e6tyń6kie". . 
~łuszllemu żą,daniu .. , na stargane nerwy panny Klimci. Spa- '- Czasem to i uśmiać się można. Czy 

Około godziny szóstej obaj starsi zmując, zaczQła wołać, że ma dosyć ta- słuchał .. p~n ~!e~l "skrzynki strzeleckiej" 
panowie zgodnym chórem 'piewali Al- kiego narzeczonego i wogóle znajomo- I ze stac.~~ łodzkleJ. . 

,. . d 'b t C ł d"': - NIe. leluja, a pani Janowa martwiła się, SCI z ~o. o n.ym ypem.,a a 1'0 ""na, _ To panu opo"\\iem. Zaczyna się ta au-
skąd zdobyć nowy zapa, napojów wy- rozumIeJąc, J~ka krzyw~a zosta~a ~y- dycja od tego, że puszczają na płycie mar­
pkokowyeh, bez których żadna zanu-. rządzona pierworodnej ulubIemcy, sza strzeleckiego - "Hej strzelcy wraz". 
jąca się rodzina nie spotyka nowego czemprę·dzej zaczęła pomagać p.anu 0- Przy dźwiękach tego marsza staje przed 
roku. I właśnie ów brak spit'ytualjów lesiowi w opuszczeniu lokalu. Poczem mikrofonem Żyd i zaczyna swoją przemo­
spowodował zerwanie trzyletniego na- pan Ignacy stojąc na szczycie scho- wę od strzeleckiego pozdrowienia: HCześ6 
rzeczeństwa panny Klimci z panem d6w, w ten sposób prz;emówił do sie- .ob~watele - cześć obyw~telkir" .A p,ot~m 
Olesiem Sławiszewskim, funkcjona- dzącego na ostatnim stopniu b. narze.- IdZIe, r.ozmowa, p.0l!czeD1a o patl'jotyzlllie, 
rJ·uszcm P. K. P. i brunetem. czonego· tężyzme strzelerkie], porady, pochwały -

. : . . ot jak to bywa w skrzynkach radjowych. 
Gdy bowiem tylko wszedł zaproszo- - ZJa2'id stąd na zbite morde l to ~fówię panu, że strzelców wścieklo:ć ogar-

ny na 'ylwestra pan Oleś i jak przy- w try miga, a o wiele szano'wny ka- nia. Jakto - mówią - to Żydowi naszego 
stało na dobrze wychowanego kawa- waler raz jeszGze tu się przytryndasz, marsza wygrywają i on nas tu będzie pou­
I€l"a zaczął o słomiaukQ wycierać żółte, marny twój Jos. Zamawiaj sobie, pę- czał o pat:-jotyżmie i cnotach str7.eleckich.? 
chromo\\e kamaszki, pani Janowa, na- taku. katafalek, bo na całych nogach Zn~m. taluch co przez tę "skrzynkę" WYPl-
W€t uie witając się, :r..aczęła go prosić, powracać nie będziesz. Jeden taki już Bah Blę ze ~~~~elc~. . ' ,,' 
by czempręuzej udał się do :pobIi kiego tu łaził to potem familja musiała go- -"'\V ,ŁOCiZI, nIestety, leost ,takz l

.' żydow-
, . ski WUjClO do pogadanek z dZleĆmJ. 

baru i. przyni?sł coś do z?-kropienia, złołebka I?rzez szklany lejek do .trumny _ Wiem o tem i zamykam radjo jak 
tem: ze wyłoz.ona przezen na ten ~el wlf'wać ,l ?ementowym "p1'Osz~Ie~ ~o- .iest taka Tlogadanka. Nie mogę 8luchać jak 
g'otowka będZIe mu zwrócona me- sypywac, zeby było co w ŚWIętej ZIe- taki "wujek" opowiada częst.o dzieciom o 
zwlocznie po Trzech Królach... I mi pochować! rzeczach, które go nie powinny nic obcho-

- Za przeproszeniem szanownej ... A w alkowie panna Klimcia w dzić, bo niema ,z tem n.ic wspó!nego. 
mamy, ale zachodzi tu poniekąd nie- sam Sylwester opłakiwała zerwanie - Tak, .pa!lle Józef~~, lad.lU ?aszemu 
[lorozumienie Czy J·a tu przyszedłem trzec·ego zkolei narzeczeństwa. d(}!Jrzeby zrobIła reduk v.la Z}dów I żydow-. . .. ł ' l . , . Sklch nume;:ów w programach. 
do. ro~zoneJ .nar~eczon€J, czr:h ,panny _ Panie drogi, czy my się tego nigdy 
Khmcl, czylI tez funde stawlac temu m-t. nie doczekamy? 

- Ja myślę, że się doczekamy. Wy naj­
lepiej vl-iecie co się dziejp. wśród ludu. jak 

Życzen"a noworoczne tam z dnia na dzieńotwierająsi~ oczy i u-
.& szy i uczą się coraz lepiej odróżniać swoje 

od obcego .. ~ lud w k(}ńcu musi na swojem 
składa swoim Klijentom nI: 432!) p.oatawić. Żadna Bila nie oprze si~ na dłu· 

Re Schafrick, Łódź, ·Piotrkowska 160, ' łelefoD 261-74 go woli luda . L PRZĘDZA. ' I 



wki łódzkie 
r 

W sp'rawie opóźni'onego 
dostarczania "Orętlownika" 

.. 

Prezent nnworoczny - żydzi obchodzą ś i 
rjusl:e - Mm 

dzenia - BIedni kcJ()n~ 

Dochodzą nas w ostatnim eza..c;ie 
skargi na późne dostarczanie cz.ytel­
nikom "Ot·~downika.'·. 1 t:Jk np. 5ZCZ~ 
gólnje wiele skarg otrzymaliś!nr ~ 
niektórych miejscowości na spózmone 
dostarczenie wydania świl!tecznegG 
"Orędown ik a,". 

Ł 6 d Ź, dnia 31 gn\dnia. 
W "Monitorze Polskim" ogłoszono 

następują·ce zarządzenie Rady Min'­
strów w sprawie przedłużenia okresu 
niezarządz.enia. wyborów do Rady 
Miejskiej w Łodzi: 

"Na podstawie art. 69 ust. 6 u­
stawy z dnia 23 marca 1933 r. o 
częściowej zmianie ustroju samo­
rządu terytorjaJnego (dz. u. r. p. nr. 
35 poz. 254) Rada Ministrów prze­
duża o 6 miesięcy okres, w którym 
powinny być zarzę.dzone wybory do _ 
Rady Miejskiej w Łodzi. 

Pl'ezes Rady Ministrów 
(-) ZYlldram-Kościałkowski." 

Zatem wybory do łódzkiej rady 
miejskiej odroczono o dalsze pół ro­
ku... Rok cały będzie rządził tymc7A­
sowy prezydent z ilomaś tam tymcza­
sowymi wiceprezydentami L. tymcza.­
sową, ra,dą przyboczną... Niema co, -
ładny prezent noworoczny. Narodo­
we społeczeństwo Łodzi, pokrzywdzo­
ne prZ>ez to, że nie zatwierdzono przez 
nie wybranych wlodarzy miasta, cze­
kało tyle, poczeka i dalsze 6 miesięcy ... 

* .. 
Zydo"'ska prasa łódzka, pisana w 

języku polskim (dla bałamucenia czy­
t,e.!ników chrzt>ścijan), w~'dała sp.ecjal­
ne numery z powodu świąt... Bożego 
Narodzenia. -ajprzeróżniejsze sklepy 
iydo\\'skie w okresie przedświątecz­
nym sadziły się na wyst.awy, dekoru­
j~c dla "okrasy" (właściwie dla zbała­
llmcenia klientów chrześcijan) choin­
kami (a jakże), Ś\v. Mikołajami, anio­
łami i t. d. I jak tu mówić o braku 
zmysłu wśród ,.wybranego narodu". 
Byle interes szedł... Głupich wojtków 
/Żydowskich jest j~szcze sporo, więc 
choinka nieWlko nie 21aszkodzl, ale 
wprost przeciwnie - przyciągnie kli­
entelę chrześcijańską.. No i łaziły te 
wojtki po sklepach żydowskich, kupu­
jąc różne produkty na stół Wigilijny ... 
A jakże, dzieci także miały podarki w 
rodzaju św. Mikołajków, aniołów, po~ 
chodzących z fabryk żydowskich ... 

Po święŁa.ch prasa żydowska ("Re~ 
publika") pisała tak: 

,,1 już po świętach. Ty'le było 
przyg<}towall, gorę.czkowych za.bie­
gów, sprzątania w domach, gotowa­
nia i szykowania, aż wreszcie na,­
deszła oczekiwana z upragnieniem 
Wlgilja i - jak z bicr.a trzasnął, -
przeleciały dwa dni świąt. II 
"Oczekiwana z upragnieniem Wi-

gilja ..... - Naprawdę? Czy to Zydzi 0-
czekiwali tej Wigilji? Zaprawdę, za­
:prawdę - 2ydzi zdobywają się co­
rocznie na niezwykłe "dowcipy". Co 
ich mogę. obchodzić święta Bożego Na­
:rodoonia - skoro Dzieciny Bożej nie u­
znawają? Co ich mogą obchodzić? -
Tnteres, zwykły niski in teres. Żydow­
.:::kie "Ekspresiki", ",Republiki" i 
"Głosy" dawnoby przestały V\'Ychodzić, 
gdyby nie kupowali ich chrześcijani~, 
pozwalający się okpiwać i oszukiwać 
przez Żydów ... 

* • * 
Czytajmy w prasie waa'g-/'awskieJ: 

"Z dniem 1 stycznia 1936 r. obo-
I wiązywać .będą w Warszawie nowe 

zmniejszone ceny prądu elektrycz­
nego. Nowa cena prądu wyniesie: 
dla oświetl-enia mieszkań 44,73 gr 
za kwgodz. Do tej sumy dojdzie 
podatek miejski w wysokości 5,59 
gr, czyli łącznie z podatkiem opła­
ta wynosić będzie 50,32 gr za 
kwgodz. 
Prąd dostarczany do celów prz-e-. 

mysłowych i do oświetlenia ulic 
zwolniony jest od podatków pań­
stwowego i miejskiego. Cena prą­
du dla celów przemysłowych wy­
niesie 21,31 gr za kwgodz. i dla ce~ 
lów oświetlenia ulicznego - 17,82 
gr za kwgodz." 
Tak jest w V,iarszaw!e. Łódzka e­

lektrownia kpi sobie z wsz~rstkiego i 
wcale nie myśli obniżyć ceny za prą.d. 
W 'V~rszawie kilowat-godzina kosztuje 
:;0,32 gr - w Łodzi 74 gr! Czem to 
wytłumaczyć? Podobno akcjonarju­
f7,e elektrowni łódzkiej są b. "biedni" 
j dlatego nie mog~ się rozstać z duże­
mi zyskami... 

* * 
~ie wszystkim wiadomo, ze Łódź 

ma ~;w(}ich dwóch przedstawicieli w 
izbach ustawodawczych. Kto oni są. i 
r;o robię? ~~ nimi pp. Wadowsk,i i 
A 19la,jer, a co l'obią, o tem poniżej. Zy­
do,n:ki "Nasz Przcglą,rl" pisze' 

"W związku z ostatniemi napa~ 
dami na żydowskich wojażerów i 
domokrążców - handlarzy łódzkich 
!Ja terenie woj. Poznańskiego -
delegacja Rady 'aczelnej 12-tu 
związków drobnych kupców w Ło­
dzi interwenjowała w tych spra­
wach u posla Wadowskiego i sena.­
tom Algajera. 

Parlamentarzyści przyrzekli, iż 
w sprawie tej interwenjować będą. 
u kompetentl1ych czYnników, jałt 
również złoż~ interpelaCję w Sej­
mie." 

Dziwnie jakoś to wszystko wyglą~ 
da. Jak można bowiem zl·ozumieć 
fakt, że Żydzi pros7.ą. o pOJUbe E-amych 
asów "sanacyjnych" - Polaków, a o­
mijają posła żydowskiego Minc))erga? 
Czyżby pp. Waelowśki l. Algajer 
chcieli t"g'o ostatniego pl"zeJicytować? 
- Nie dziwcie się, w czasach "sana­
cyjnych" wsz~'stko jest lnożliwe ... 

* * * 
Ale nie smućmy się: w No?-ym Ro-

ku b~dzie inaczej ..• 
OSA. 

Stwierdzamy, że ani administracja.,. 
ani agentury ,.Orędownika" winy za. 
opóźnione dostarczenie pisma nie po­
nosr.ą. Natomiast w odnośnych wy­
parlkach stwierdziliśmy przewa~nie 
wint,) kolei, która ':lo niektórych miast 
dostarcza prz€syłk: z "Orędowuildem" 
z kilku, a nawet kilkunast.ogodzini1em 
op,óinieniem. We wszystkich tyCth '''y­
padkach monitujemy odnośne władze 
kolejowe, zastrzegając. sobi~ pr~wo, w 
razie dalszego powtarza1lła S\ę tego 
rodzaju opóźnień, dochodzenia ponie­
si<>uych strat. 

Agentury nasze bltaz 'ezytelnikó~ 
prosimy o każdorazowe informowanIe 
nas o wypadkach spóźnionego dostar-

J 
czania - z winy poczty, względnie ko­
lei - "Orędownika". Ułatwi to nam 

J starania. u odnośnych władz o usunię­
cie zła. 

Rostworowski 
O "Czarnej PoezJi" 

~wiHny pisarz, Karol Hubert Ro­
I stworowski, poświęca obszerne ~mó-

ł wienie - na łamach "Warszawskleg~ 
Dziennika Narodowego" - tom()Wl 

i wierszy K Dobrzyńskiego "Czarna 
Poezja". Już sam fakt, że Rostwo~()W­
ski pisze o pierwszym tomie młódeg~ 
poety, jest dla DobrzYllskiego niby ry­
cerskiem pasowaniem. A sposób, w ja­
ki o "Czarnej Poezji" pisr.e. nadaje te­
mu "pasowahiu" !;;zczególnego macze­
nia. 

To nie je-st zwykła sobie zdawkO'Wa. 
r~enzja, nagromadzenie szablono­
wych komplement&W i pobłażliwych u~ 
wag. To mocnym głosem, z całem prze .. 

Hollywood ma dwie nowe gwiazdy filmom>. Sq niemi świetnie wytreSO'\\llne p. y 
"Sally" i .. :\1ickcy". 

ł 
konaniem wypowiedzia.ne ważkie zda­
hie: ,.Urodził się prawdziwy poeta". I 
zdanie to wyglasza - nie! wykrzyku­
je całą piersią - największy dziś bez-
spr7.l'cznie w literaturze człowiek, sub­
telny poetn, cZllły na prawdziwą, z 
serca płynQc~ poezję. 

zień łwórcó 
w 

narodowego pok leni 
abjanicach 

Jeśli wczyt~ć się .... recenzję Roo;­
t \\'orowsk iego, to czuJe się bijący z niej 
dla poezji DobrzYllsklego entuzja.zm. 
Stara się entu7.}azm ten powściągną.ć, 
prÓbuje przrst~pić do tomu na chłod­
no, poddać analizie poszcze:5ólne u­
twory. Ale i n,ajsumienniejsze bn.da­
nie każe mu na. podstawie pierwszego 
tomu jak najlepszy horoskop posta­
wić młodemu poecie. 

P a b j a n i c e, 31. 12. W dniu 27 
ub. m. odbylo się \v Pabjanicach nad­
zwyczajne zebranie Stronnictwa Naro­
dowego w l<Ykalu własnym przy ulicy 
Pułaskiego 13/15 pod przewodnictwem 
p. Tadeusza Kraja, który zagaIł ze· 
branie, uJzielają·c głosu prezesowi 
Młodzieży Wszechpolskiej w Poznaniu 
p. Zygmu.ntowi Waj sowi. 

P" Wajs w krótkich słowach zobra­
zował szerzenie się ruchu narodowe­
go we wszystkiCh warst"'ach społe­
czeństwa, tnajduję.cego oparcie o pra­
sę narodową. i literackich twórców na­
rodowych. 

Nadzwyczajne zeb'ranie było wy-

Rekurs 
rozWlązarregg kartelu 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na 130 or­
ganizacyj kartelo~vych, iarejestrowa­
nycil w formie syndykatów i biur 
sprzedaży, które zostały rozwiązane. 
przez ministra przemysłu i handlu na 
podstawi~ rożIlorz~,dzenia Pl'ezydenta 
Rzp iitej. I'głosił rekurs jeden tylko 
kartel, a mianowicie biuro sprzedaży 
odle \'ni i &ma!jerni żeliwa sp. z o. o 
Z poważnicjszrch fabryk należą do 
tego kartelu: Starachowice, Stowarzy­
szenje Mechaników, Zakłady :Modrze­
jowl"kie i t. d. (\) , 

Ustawaamnestyjtl30blosro­
na będzie w dnru 3 styczni,3 

War s z a w a. (Tel. wł.) Redakcja 
"Dziennika Ustaw" otrzymała we wto· 
rek tekst ustawy amnestyjnej z pod­
pisem Prezydenta Rzplitej. Ustawa u­
każe się w "Dzienniku Ustaw" praw­
dopodobnie 3 styc:r.nia. (w) 

RADUln,y SIĘ 
nawym 1 g 3 & rakiem 
przy WINIE lab MIO ZIE firmy 

"V I N O N iA" Łódf., Aadrł.eja 7 
ac .. 4»1 

łQ.cznie poświęcone uŁw()rOm Konsta.n­
tego Dobrzyńskiego z Łodzi i Stanisła­
wa 8tatkiewicza z Pabjanic, utworom, 
pUblikowanym już w prasie narodo­
wej - jeśli chodzi o Dobrzyilskiego, w 
niedawno wydanym \vspaniałym zbiór 
ku poezyj p. t. "Czarna poezja". Kil~ 
ka.naśeio utworów, jakie recytO\vanł> 
na zelwaniu wysluchano z wieJkiem 
zainteresowaniem i przyjęto długonie~ 
milknącą bull"zą, oldasków. Na zebraniu 
obecny był także p. Stanisław Stat~ 
kiewicz, który odczytał jeden ze ·swych 
utwOTÓW. Na zakończenie nader sym­
patycznego zebrania ód śpiewano Hymn 
Młodych. 

Renta HoZywotnt~ dla uezest­
ni:k'ów walk o nłipOdlegltlsć 

Dzieli wiersze Dobrzyńskiego na trzy 
l,ategorje. Do pierwszej zaJicZd i \\'yli­
eza dziesięć wierszy, które stawiają, Do­
brZYllSkiego "w rzęd'zie pierwszorzę-d­
ny<:h poetów:'. \10.1 drugiej kategorji wi~ 
dzi niejako poezj~ wtórną; są tu wie,r­
sze, 1{tóre "grzeszą cudzemi grze<:hami". 
Ale i w nich błyska.ią prawdzh'\i'e klej­
noty. własne "r~welacje·'. Zresztą­
zauważa - gdyby wszystkie wiersze by­
Iyby skończenie dobre, to Póeta byłby 
.. sKolicwny". ,.Debi u tan t aoskotl'aly 
jest poetą skoI1czonym. P-owledział 
wszystko. co umie. Na szczęśCie ,.Czar­
n'a Poezja" nie jest koń<:em, ale począt­
kiem" . 

Trzeefą. klasę wierszy uważa Rostwo­
rowski za niebezpieczną. dla. Dobrzyń­

W ar s Z a \V a. (TeJ.wl.) Na jed- 5kiego. Grożą mu d\\'a hiebezpie-ezeń­
nem z najbliższych posiedzell ra.dy mi- stwa - pisze Rostworowski - "pycha 
nistr6w będzie. roz~at.rywany . proje~t I rodowa i .. prz~daciele. Przez pychę ro- . 
o zaopatrze!llu rentą. dozywotrlJą. ! dO\-vil- rozumiem, tak modne obecnie, 
wszystkich zasłużonych W walkach pieczęlo\\'an:e się .,aarną. spracowaną 
i pracach ~liepodległośc~owych. D?- ręką". To nowa forma ~y,gne't6w. To 
~ychc~as takl.e .z~()PB:trzell1.e ot~lymUJą nowi "bene nati". A - zdaniem pisa­
JodynIe b, wJęzn~ów1ep,ohtYCZhi. \Ve- rza - "Ojczyźnie trzeba i czarnych i 
dług no\:eg~ proJek.tu, praw? ~o renty białych rąk. ale zlączon.rch serdeczhym 
przysługnvac b~dZ1e rówmez uka.ra- uści!':kiem" 
nym karami M!11inistracyjnemi i ~d- OczyWiŚcie. :poti'zeby wyzbycia Się 
zllaczon~:n~ krzyzem lub I'Qedalern me- tej "pychy rodowej" nie podsuwa RQst­
podJegłoscl. ('N) worowski Dobrzyilskiemu. nie chce 

mu da'wać żadnych sugestyj. Bo prze. Tam,iz3 zagraża l ndyoo'wl cież sam go ostrzega przed "przyja­
ciółmi", przed "starymi kolegami po 
piól'ze i drogo\vskazami życiowemi". 
"NieC'h się rozwija samodzj('lnie, niech 
sil;) mocuje z własnem sumieniem i z 
wIn sną sztuką ... 

L o n d y n. (Tel. "'1.) 'Vąkl.l.tek nfe­
ustająćych opadów atm6Sferycznych 
woda na Tamizie osię~nęła wysokość 
z czasów wielkiej powodzi, jaka na­
wiedziła. Londyn i ok(>lice w r. 1929. 
Na wybrzeżu morskiem panuje silna 
burza. 

Z mów tygodniki lriirOCłowe 

"GlOS" 
ł "WIELKĄ POL Ę" 

Adres: 'Poznań, św. Ma.fćin 65. P,tt!'nu' 
m'eraf.a miesięczna "Głosu" 70 gr-osz.y. 

to Wielki~j Polski" ~ grosz):. __ 

Wyciągniętą. serdecznie dfonią. wi­
ta. dojrzałypisal'z. potentat literAtury 
narodowej, młodego poetę. Sel'cem je­
go wiersze czyta, z radością wpatruje 
się w krzyształowo czyste. poetyckiego 
zdroju bryzgi. "Jestem pewien, że na­
~et Mickie'wicz nadstnwił ucha, łowił 
każde słowo..... Uznaje go rycerskiCh 
Ostróg godnym, ch6rążego w niln wi­
dzi. "Z czasem ... my pod jegO sztanda~ 
rem pójdziern na podbÓj promiennego 
'~łońca" - młodemu przepowiada poe-
cie., -



Nie talr dawn(} jeszcze byliśmy Ś'w I al:1-
Ik~tni, .l ak pod auspic,iami premje-ra J~- I 

drzej ewicza. pod \1.'}"b3zono pelll{je wyższym 
dygnitarzom zg6rą o 100 proc .. , a 'równo" 
cześnie oibni~o\no szerokim masom niŻ$zycb 
urzędników. Równo·cześnie z t'vm pr(}c~e.m 
szedł inny, m ianowicie wyźBi dygnitarze. I 
obo<k tego, że mieli wyBoki.e pensJe, miel~ 
, mają ieszcze po kUka posa<l. 

Obecni rozeszła się wieść. że minister 
()ś'wiaty proof. Święt061a wski zrzekł się 
swych n oborów profesorskich o-raz pe<nsję 
senatorską Pl'zeznacz~'l na BtY:!lendja lika­
<lemickie dla studentów Politechni:ki. To ' 
samo podobno zrobił premjer 1{oś~ia,1n{O\v­
ski z.e swoją pe,nB.ia, poselską. Krok t!!Jn 
rpOdyktowaąy 1,,9sta1 lak s.ię zda:je chllciil 
(}d~iałania dobi'ym Q.,rzykladem ha tysfl\- ' 
ce ihnych dygnitarzy (} potrójhych i po­
oczwórnych t1.ensjach. Czy ten przykład 
&powodu iJ "dobrowolne',' i S<p{llntaniczne 
rz.rzeczeni" się beneficjów bardzo wątpi­
my. 2mbi to jeszcze jeden, drugi, bę;dz:e 
tr(}chę hałasu i na tern koniec. A rezultat 
mała kropelka w morzu i nic wi~ter. Chy­
ba, te min. Kwiatikows'ki ul'zeczywis.ttti 
swoją zwpowiedź, że dotr>!le do wszysVkich 
lPotrójll1!ie wvnagradzany.ch. 

MOIŻe T)od wpływem tej "groź/by" b~zje 
lSiku1eĆZ'hieis?:a akcja "dobrowolna". 

Zoibaczymy. • • ,."-. ~ ~ 

W żydowskiej "Ch wiU" spr9!\\'ozda wca 
llatlament arhy żydow-skich piem p. Re­
gus zaJmuje Bię Bpra,wC\, kontroli ~O&po­
<larki pańi>twQ-,ye.f. Zwra.ea on m.iędzy in­
ruemi uwagę na n»wy sposób Urzędowania 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, której 
spr~wo'lc'lania stary się o:becnifl zupełnie 
tniedosŁępne. Gdy dane te były dostępne fo 
.,'P6BłUiyły one do akcji oPQ.zyCyjlll~j w ro­
iku 1928 i 19'29". 

Wobec iagoo () wielu nadu.żydach mÓwi 
się t.eraoz tyI'ko szeptem a oprnja p'liiblic7:­
llla może t y liko czytę,ć w pra6ie "o róż,nych 
wizytach prezesa l 'ajWyższej Izby Kontro­
li Państwa, generala Krze'PJ,ieńts·kiego, o 
>tem, że był obecny na. różnych uroczysto­
ściach, ale nie Q tern, że do.tarł 1:e BW~in 
materjałem do spol-erzeństwa, że ujaw'nH 
wszys.tltie rzeczy, Q których mówi się 
szeptem". Widoczhie taki,ll za ięcie ~en. 
Kr2;j!mieńskiego jest bardziej wskazane ze 
względu na .. interes państwa". To takte 
trzeba uwzgledniać w dziedzinie kontro.H 
gospodarki '):lal'istwowej! Pan /oten. Krze­
trnień.ski chocialt bliski p. Re~w8owi jed­
lIlak le.plej te ,;subtelności" rozumie. 

. , . " .. 
W m,Cłrcu wybory we FranCji 

p a ryż. (Tel. wł.) Potwioerdzona 
została przez miarodajne koła politycz­
ne wiadomość, podana ostatnio przez 
kilka pism, że wyboty do ciał ustawo­
dawczych odbędą się w końcu marca. 

Synekura ..• 
War s z a w a. (Tel. wI.) Były poseł 

sejmowy z B. B. Tabulewicz, który był 
sekretarzem tej organizacji na War­
szawę, otrzymał posadę ki.erownika 
spraw ogólnych \1\1 dyrekcji tramwajów 
miasta Warszawy. (w) 

Zgon Uczlonego ro'sy jskiego 
War s z a w a. (Tel. wt.) W 'La,· 

lIkach pod \Varszawą zmarł przelJY'-va­
jrvcy na emigracji w Polsce wybitny 
Uczony rosyjskLprof. Mikołaj Tuchan­
Baranowski. \V okresie pr.z e dWoj'e n­
nym był on jednym z najlepszych e.ko­
nomistów Europy. ('v) 

P'rzygorow.ania a~gi'elskie 
W Kal'rze 

L o n d y n. (Tel. wł.) W Kairze czy­
nione są przygotowania ze strony 
wojsk angielskich, aby rozbudować u­
mocnienia w zachodniej lJU!ltyni. W 
ciągu najbliższych 6 miesIęcy ma być 
zbudowana 74-kilometrowa szosa l!: 
Fokan do Mersa. l\:oszt budowy wy­
niesie okolo 40 tys. franków. 

Znów mani'festacje 
anłyang,i1eiskie'lł Kai'rze 
li a i r. (PAT) . . Przed uniwersytetem 

stUdenci zorganizowali dzisiaj mani­
fest.ację, wykorzystawszy w tym celu 
uroczystość OTwarcia kongresu chirur­
gjL Zgromndione pO' obu stronach 
głównego wejścia tłumy studentów 
witały pr~ybywających na kongres 
delegatów okrzykami: ,.Precz z An­
glją, E~ipt dla Egipcjan, precz z wy­
sokim komisarzem". Ponieważ nie 
doszło do p,owazniejszych zajśC, poli­
cja nie interwenjowała. 

W Ul'OC'7.y~tości otwarcia kongresu 
nie wziął udzialu ani krój, ant wysoki 
·kO'lnisarz. 

Zaostrzające się z dnia na dzien '{JQlozeniena morzu Sl"Ódzien1!J1€m ImlU 'V:łochy do 
wzmocnienia garnizonów, stacjonowanych na wyspach DodekanezU. Na zdjęciu pa..­

rada o.ddziałów załogi włoskiej na wyspie Rod{)s przed guberna.torem. 

Mussolini o kampanji . w Afryre 
R z y m. ('Tel. w1.) Pod ptzewotlnic­

twem Muśsoliniego odbyłO' się posie­
dzenie rady min·istrów. H Duca przed­
stawił ministt:Dm sprawozdanie z 0-
statnich wYdarzeń na terenie między~ 
narodowym. W zWiązku z propozy­
cjami paryskiomi Mussolini zaznaczył, 

że były one bardzo dalekie od zaspo­
kojenia minimalnych żądań włoskich. 

·Mussolini, O'bl'azując kampanję w 
Afryce, stwierdził, że stan wojska 
przedstawia się bardzO' dobrze. W kon­
cu swej mowy 11 Duce omówił sytuaćję 
gospodarcz/ł kraju. 

T ardieu zaatakował A lie! 
·B. pre.,nje,,. F,.ancji stwiertl~a, 

da~a łłii~OIł"galłi$o'Wanie 

p a ryz. (Tel. wł.) Coraz bardziej 
'silnie zaczynaj~ występować w łO'nach 
poszczególnych ugrupowań politycz­
nych różnice poglądów w stosunku do 
zasadnicżych zagadnień polityki mię­
dzynarodDwej. Z centrum republikań­
skiego wystąpił Tardieu, który w Ii­
śt:ie do posła Reynaud stwierdził, że 
nie może pogodzić się z part ją w po­
glądach na politykę zagraniczną. By­
ły premjat \v liście tym ostto atltkuje 

L 

~e WleUm B.rytan.j.a odpowia­
s,an,kcyj lW~eoi'W W~ocho'ł'n 

Anglję, stwierdzając, że ona ponosi 
odpOWiedzialność za niezorganizowa­
nie sankcyj. 

List Tardieu wywołał wielkie wra­
żenie w kołach politycznych. Prawdo­
pDdobnie wskutek ustąpje;nia Tatdieu 
Reynuud ponownie poda się do dymi­
sji ze stanowiska przewodniczącegO' 
grupy parlamentarnej centrum repu­
blikańskiego, 

Z procesu _ zabójstwo min. Pierackiego 

Prokurator obrazuje rolę skarżonyth 
Wa r.s .z a w a (Tel. wł.) Po omó­

wieniu działalności Bandery prokura­
torzajął ''Się kolejno osobami Pidhaj­
nego, Malućy, Karpy6ca, Kłytnszyna .. 
O godz. 17-ej przew.odniczący zarządził 

k'cja kółlek rolniczych 
w ą 1" S ~ a \V a (Tel. wł.) Z rÓŻnych 

1!tron kraju d:on()8zę., że kółka rDlnicze 
,,'y stąp iły do walJti ze z-będftem po­
średnictwem handlarzy .na wsi. W 
niektótych okręgach kółk.a rolnicze 
potlejm'ują akcję skupu nierogaCizny 
na wsi i wysyłają ,wspólne trana.porty 
do Warszawy" gdlŻie sprzedaź dokony­
wana jest Ul. pośrednictwem targO­
wisk. Ostatnio nadeszło do Warszawy 
kiIkawagonów trzody, wysłanej prcez 
kółka 'rolnicze. W porównaniu do cen 
lokal~ych hodowcy otrzymali o 10 do 

przerwę do dn. 2 styczni,a 1935 ł" godz. 
10 ranO'. W dhiu tym prol{urator Że­
Jenski konty-nuow.ać będzi(l swą mowę 
oskal'iycielską. 

30 groszy wyŻSze ceny Za kilO'gram ży­
wej wagi. Akcja kółek rolniczych j.est 
paraliżowana pr.ze.z handlarzy hurtow­
ników, którymi w więksZO'ści są Żydzi. 

Nowi urzędnl'cy miejscy 
w Warszawie 

w ~ 1" S z fi. wa. (Tel. wł.) Na ratuszu 
warszawskim odbyła się we 'wtorek 
uroczystość wprowadzenia w u.rz~do­
wanie t. zw. delegatów prezydenta 
miftsta. dla. poszezególnych dZIelnic 
stolicy. Narazie ustanowiono 4 delega-

W dniu 30 grudnia o godz. 12 w nMy'Za.snęła w Dogu 
nasza ukochana żona, matka i babcia, s. p. 

wa aga 
I 

z No aków 
obywatelka m. Łodzi, przeżywszy lat 59. Wyprowadzenie 
dl'oglch naru zwł.ok z domu żałoby przy ulicy Nbwoza­
rzewskiej 10 na cmentarz 'W Zarzewie odbędziłl się w dniu 
'2 stycznia o godzinie 1,30 'o czem zawiadamia Krewnych, 
Prżyjaci«51 t Znajomych 

,pogrążona- w głębokim talu 
rodzina. 

Ludzie chorzy na kamienie t6łclow. 
i nerkowe, jak również na kamicę pę-­
cherzo, .. 'ą., na nadmierne wytwarzanie 
się kwasu moczowego i artretyzm po­
winni re.gu]6wać funkcje kiszek, sto­
stując naturalną \\radę go-rzką Fran­
ciszka-Józefa. Zale.ca.ne prże,z lekarzy. 
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tów, odpowiadają.cych liczbie starostw 
grO'dzkich w stolicy, 1>e legaci otrzy­
myVlrać będą. pensję miesięczną. w wy­
s{)lkośei 1.200 zł. Zasięg ich działalno­
ści będzie bardzo szeroki. Mianowicie 
reprezentowanie p'l'ezydenta w formie 
utrzymywania kontaktu z ludnością.. 
badanie jej potrzeb, utrzymywanie 
kontaktu z działającymi na terenie 
danej dzielnicy władzami państwowe­
mi, informowanie instytucyj miej­
skich o zbiorowych -potrz.ebach i żą.­
daniach ludności danej okoliCY, CiTga­
nizowanie konferencyj z przedstawI­
cielami organizMyj, reprezentujących 
mieszkańców danej dzielnicy. informo­
wanie p·rezydentao potrzebaCh ludno­
ści, utrzymywanie kontaktu z puszcze­
gólne.miwydziałami miasta i t. d. (w) 

Choroba B.allen Powella 
L o n d y n (P A T) N aC'zelny skaut lord 

Baden-PO'welI, kt6:ry podróżując oDee­
nie wzdłuż zachodniego brżegu Afty­
kh zapadł na tropikalną gorą.czkQ. 
Aczkolwiek nie jest to ciężka choro­
ba, - jednak wobec sędziwego wieku 
naczelnego skauta, który licży 79 lat, 
budzi ona pewne o.bawy. 

Budżet emerytalny 
Warszawy przekroczony 
War s z a w -n. (Tel. \vI.) SłYChać, 

.że bil dżet emerytalny Warszawy !Zostal 
w bieżącym roku budżetowym prze­
krO'czony o 2,9 milj. złotYCh. Budżet 
personalny WYdziałU spraw ogólnych 
'ZO'stał całkowicie wy'czerpany już 1 li­
stopada. Wydatki personalne tego wy. 
działu zostały przerzucone na prze~ 
siębiorstwa. miejskie. PrawdopodOb­
nie w celu pokrycia tych niedoborów 
władze miejskie zwróciły się do rządu, 
ażeby podatek specjalny, pobierany 
od prac,owników samorzą,dowych, z~ 
stał przekazany kasie miejskiej. Po­
bór tego podatku ma częściowo rato­
wać kasę miejsk~ magistratu. (w) 

Ugaszony ogień 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiejszej 

nocy o godz. pierwszej wybuchł pożar 
w centrali Muzeum Narodowego w pa,. 
łacu Potockich 'na Krak. Przedmieściu 
w lokalu, gdzie mieści się Akademja. 
Literlltury. "" 

Cztery oddziały straży w ciągu ! 
godzin pożar ugasiły. Z nieznanych 
przyczyn zajęła się p~dłoga. (w) 

Spotkał Ich zawód 
War s z a. w a. {'reI. wt)Złodtiele 

zrobili nocną wyprawę na kMę Tow~ 
Księgarń Kolejowych "Ruch" przy ul. 
Jero7.olitnskiej. 

Po obezwładnieniu dozorców pny­
stąpili do rózbicia znajduJących się w 
lokalach kas ogniotrwałych. Zdołali 
rozpruć dWie. w których znajdował't 
się dokumenty i księgi buchalte't'Y]ne., 
po~zem Zbiegli pn:ed przyjściem 'Pierw­
szych pracownikó\'v, pl'zychodząćych do 
biur już przed godz. '~t 

W ocalałej kasie ma.j-dowało się 28 
tys1-ęcy zł. Złod1..ieje byli ubrani w ma­
ski i gumowe rękawiczki. (w) 

Lindberg pt'tybył do Liverpoolu, Jee~ 
nie zatrzymał się w ~adnYIIl z większych 
hoteli miasta. Ogólnie przypuszcza.ią, it 
uda się on bezpośrednio do LondynU. 

* Do.noszt\ z KairU, te lotnik francuskI 
Klein,ranny w katastrofie lotniczej w 
pobW:u Uadi Halfa w Sudanie egipskim, 
zmaJ'ł. Drugi lotnik, Pharabod. któremu 
Klein towarzyszył, jak juz donosiliśmy, 
zginął na miejscu. 

* Cyfry wywozu nafty i innych 8urO';>;--4 
ców ze Stanów Zjoclnoczonych do 'Po.rtów 
włoskich wzrosły gwoJtownie 'W listopa­
dzie i W pierwszej połOWie grudnia. Se~ 
kret!Lrz stanu !łul1 spvdziewa się, te koiv 
gres, po lI:ar;najomi<>niu się z ' niemi, lli; 
~h.wali na żądani~ Roosevelta rezolucje o 
sClsIem sto.sowanł'l'l kontroli nad wywo .. 
2cm nafty do Włoch 

* Niemieckie Biuro IntOrIDMyjne dono-
si II: Tokio, te japońskie kota. woj~koWlł 
otrzymały wiadomości ze źródeł miaroii'l i~ 
nych o za~an'iu tajnego układu wojs k,.,; 
,Wego pomlędzy ZSRR a Mongolją. z~ 
wn~trzną. 
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Ka;::::z:~r:';"::k~ Obrz. ł Przed IlekwledacJ-iI zatargu z dozorcam-I ' :~:~~~W~~:~;dO~~ .p~O~~~~~~~m~i!~d Pa...lckie , Równocześme Mllllcsten,two Ska~bu 1!-
Czwa rtek- Im lP!ZUB _ . ' poważni:a urzędy skarbowe do udzIelama 
Makar0~0 Op. I Ł ó d ź, 31. 12. W pią,tek, dnia 3 , w inspe~toracle pracy we wspomma- ulg, wymien,i0nych ~ cz. II p. 2 l~t. b okól-

stycznia ogłoszony oostanie przedsta- nym dnJU. nika z dma 21 hstopada 1930 L. D. V. 
Kalendarz słowiański wicielo~ stowarzys1zenia właścicieli Należy d'01dJać, że protest Związku 3!634/4/35 <!?z. ~rz. Min. Skarbu Nr. 33 poz. 

Środa: Mieczysława nieruchomości i dozorców d()mowych, '\Vłaścicicli Nieruchomości, zło'żony 752), przed81ęblOl~stwom pows~ałym .w 1935 

Sł~::::r~~hS;~z8~Ó:ława decyzja nadzwyczajnej komisji rozjem- do Na)wyższego .. Tryb~nału Ad,min.i- ~~~ś~u~bi.~u;~a~~f~~n';c~93! 1935 1~: f:; 
zachód 15,48 CW]. . . str::cy~nego b~d.zIe Pła~do~dobme spodziewanych w 1\)36 r. nie przekraeza w: 

Długość dnia 7 g. 46 min. W zwIQ,zku z powyzszem, 3 stowa- Odlzucony, gdyz N. T .. A. me rozpatru- stosunku calorocznym kwoty 2000 zł. 
Księżyca: . schód 10,51 zachód 24.55 rzyszenia właścicieli nieruchomvści i je skarg merytoryczme, a incydental-

Faza : Pierwsza kwadra. 5 zwią,zków dozorców domowych 0- nie orzeczenie komisja ro'zjemcza z.ar. 
trzymały wev.vania do stawienia się wyrokowała zgodnie z przepisami. 

Adrel redak[ji i a~mininra[ii W lodn • Sport w lodzi 
telefoD red a keji i a d m iDlstracji 173-55 

Piotrko wska 91 Jak mieszkają robotnicy? 
(jodziny przyjęć dla iaterelealc;. 

o d 10 -12 Ł ó d ź, 31. 12. Instytut gospodar-
'"'!!!'!!!!"'''!!''---- ___ -_-- !!!!!!!!!I!III__ stwa społecznego pr~ep.rowadził ankie-

a niemal czwal"ta część ponad 6 osób . 
W mieszkaniaich tych część lokato­

rów przeb ywa w różnych po rach dnia 
i nocy, tylko po kilka god zin , celem 
przesp,ania się, ustępując miejsca na 
łóżku, barłogu podłodze innym. Są, to 
właściwie nie m ieszkania lecz izby 
noclegowe. 

"" MS tę, dotyczą,cą, warunków mieszkanio-
NOCNł:: DY2URY APTEK wych sfer robotniczych. 

i\oe\' dzicsiejtizej ,]y,żurują ap1tClki: 1\:0-1. .'Wyniki ankiety są· poprostu przera­
prowskiego, Nowomiejska 15. Trawkow· za]ą,ce. 

skiej, Brzezi~Bka 56 Rozenbluma. ~ród. I Ka mieszkanie jednoizbowe przy-
mIejska 21 (zydowska). Bartoszewskiego, r ) d . t' . A !) . k " N a pol'zą,dku dziennym są wypadki 

wynajmowania części łóżka, na część 
doby. 

Piokkowska 05. Skwarcl-yń.skiego. r<a,tna ' J~. a . pr~.eclę Ule ~" . p:lIes,z Il;ncow. 
54·. CzyńSkiegO" RokicillBka 5:1 I ~'lęceJ DlZ .połowa mlesz~an J?dno-

Pogotowie: tel. lO? _ 90. Jzbowych lIczy od 3-6 mleszkanców, 
Sbd~~:t~.g. I ~~~~~~~~~~~~~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

T EATRY L óDZ K. E zu.De~nie ZCipsutej nawirr!-.ch.ni mostowej, SamObójstwo. W mieszkaniu własnem 
" " '. a pod adresem \"ladz pohcYJuych o bacz- przy ul. Majowej 56 popelnił samobój,stwo 

Teatr IY:le)skl - 12 w pol. , . .\la l Jaalek l nieisza uwaJzę i do·zór tHb okolic. przez powieszenie 1,8-letni Ignacy Dl'esz. 
lI'.' krainje cz.<1I'Ó\\···. ci p, p . .. Przedz.h\"llY Przygotowania do przyłączenia do Lo. ·Desperata znaleziono nieżywego. P6'WO'-
"top·'. 8,30 w. ,.Szko,la Rl.l1C1ytt.l1ikÓ_W". . dzi szeregu miejscowO'ści Qlkolicz'nych są dem samobójstwa hył brak pracy i ś rod-

Te.a~r P opularny - ""l.) ! 8.1'.) "Tamec , Iv pelnym toku . Pracownicy kontraktowi, ków do życia. (k.) 
iSz'ezę5cla". I ik1.órz:r !Ultrudnieni są w urzędach gmin- P iekarnie, które nie zoetaJy dost060wa­
. T~atr P~pularny w sali Geyer a - .1.15 mych' tych mlejecowOIścL otrzymają na me do wnuogó~' lSanitar:n~'ch, maja, być 
~ 8.11V .,Ul·WIS". -dzień 31 u'b. m. \lTPO\,.,iedzeTIia . Etatowi z1i,kwiuo\"ane bezwzględnią do 30 listopa-

. Dom Ludowy (Rzgowska 84) 4.13 i ,.15 :przejdą do zarząd'li miejskiego w Łodzi. da 193{l r. W 7!wiązku z t~ po Nowym 
Wlecz. ,,:'IfaTCO\Yy kawaler". I Z dniELm 1 k\\ietnia lll'adtą.pi urzejęcie te- Ro~~u komisie Ba1nitąl'ne dokonaią lustra-
KINA ŁóDZKIE renó\>,' i nO'wr podzia'] miiłsta na l,omi- 'c.ii ,yszystkich za:kladów pieka'l'6ikich i spo-

Adria-Metro - "Fl'i:p i Flap". 
Corso ._- .. Wander Bn"', 
Capitol -' ,.Anna 'Kal'eni na ", 
Czary - . .l:'od palą,cem niehem :\)'!.~en-

t~·ny'·. 

Ludow y - .. Co mój mąż l'obi IV no,cy'!" 
Oświatowv- ,.Sz-piell IV mf.l8Ce". 
Mimoza - .,Ja ma'fi .[rmper311nenr·. 
Przedwiośnie - .. Rapso'll.ia Ba tl.y],;u " 
Palace - "Kodlam \\sn",tkie kobiety", 
Rialto - .. K"iężuicz'ka . Czadafl·za" .. 
Stylowy - .. Dzi'< \yic(;zól' u mnie". 

POGODA WCZORAJ 
I\omunj1kM lór]z,kiei .;:;radi l\lł)~eol·o.Jo­

Jrkznej r I'Z~' mi('j>'ikie,ill lTIU'ZL"Um w pfll'ku 
SienJd"wic7.H na dz.iell ;31 hm.: nnj,'-y'ż;;;za 
tempel'allu'a II Cią,2'U rlOh.IT ubie·go]rj: plus 
~.5 I', t. , lwjniżbza: ulu" 2.1 r<t. Bn 1'0 m etl' 
739.7. te,ndencja: nieznaczu" slpadek ci­
:=<nif"nia. Wia·try: c<1'lhe, polullniowo-zacllo­
dnię· 

JAKA BĘDZI E POGODA? 
Pl'zepowiednia: Rano m,g:lietu, 

.\\. cią;rru dnia pOCbmlLl'110 z p:'zelotnemi 
przeja;<nicniami. TempPNlilll' Po\yy'źrj 
~e·l·a. 

'GIEŁDA ZBOżOWA 
Na irieldzie w dniu :301. l:!. notowano: 

żyto 13.2'5-1'3.30; pszenica 1!J.OO-HJ.50; -
j('czmień llro.varo\'l.:Y 14.50-1:1,'50: jęczmień 
02rzemia~owy. 13.00--13.~)0: owies zbjeramy 
15.00-15.50;' owies ied'noliŁ~- rS.:)n-16.00; 

''Jllq;ka żytnia I 4·'5 nroc. :?1 .Z5-22 .. Z5: mąika 
<tytnia 155 pmc. 20.25-21.~j; lll'ł,J,a lJ8zen­
łla Ta 31.00-33.00; mąka pszenna Iib 30.00 
do 32.00; mąka pszenna Ic 2:1.00-30.00; 
'mąka pszenna Id 28.0{)-2.00; m·ą!kap.-;zen­
,.na. Je 27.fJ0--..08.50; oi.ręb\' pS"1.e'l)ne 8.75 do 
D.OO; OIt.rP.lb:v żY111ig 8.'i\,}-9.00: otręby gl"uibe 
9.()()-9.50: rZ(~ąJa,k 1·:3.00.:-.4.1:.00; makUich 
lniany 16.00-17.00; maJ;;:ucll rze'pa'kowy 
14.00-15.00: groch '''iktorja 28.00-:12.00: 
,śrót Soja 23.50; mak n:ebieski 63.00--68.00: 
!t'zepik 37.00-3'8.00; zjemniald 3.75-4.00: 
f'iemie Iniane kresowe 33,00-3'5,00. USllO­
"",,olJJienie spOlkoj'Jle. 

KOMUNIKATY 
Z Polskiego Tow. T nrystyczno-Kr ajo. 

ZDawczego. 'V sobotę, 4 bm. odbędzie się w 
"iec1zibie własnej (Al. Ko:3r.iu6Zk:i 17) hrr­
])atka t.owarzyska. Progmm będzie 01'10-
t'lz.@ny dn. i:) stycznia.. "i ejście dl'a cz,lon­
kóvF bezpłat.ne, dla wprowadzon~"c:ll gości 
-,50 gl·. Zbiórka o g.odz. 20. 

:Z;arząd Zw, Zaw. Farm aceutów Pl'acow­
nLlków Oddziału ŁÓ'clz'kie;go 31i'niejszem po­
'daje do wiarlosrności. że "ierlr.iba Z ... df!z'ku 
rrnipśri ",ię obecnir PI'ZY ul. Piotr'kmw,ldcj 
,108, w IOlkalll Związku Za,,-od. Ha:nrl)O'IY­
(ÓW Po18kich. IV sekretarjacie przedluża 
się II"git.~-Jl1fł('jC cz.lonfko\YB'kie na rok 1936. 

NOTUJEMY 

8a.rjaty. Irz~c1zQ, slpis 'Piekąrń, które, chcą,c nadal 
'prQs'jJerować, )D'uszą być całkowicie prze­
:r.oibiD'lle. KRONIKA SĄDOWA 

Wyścig przed amnestią. Z racji zapo­
wiec1zia:nej amnestji. która wkrótce ma 
być ol!lo.,;zolla. nhe.cnie daje się zauważyć 
niezwykł!\ zja w1"ko. 11ia1lowicie komor­
nicy. lila.iąc~· dn wykonania "'yTuki w 
sp1',1\"ie kar pieniężnych. prz)-spje,;zll.ją 
hieg iych . praw i wyznaczają licytacje 
przed Lrł'milll'm po<1zie"'anej amnestji, 
lubnaweL na pierwsze dni 8tycznia. \Ve­
dług otrzymanych przez nns lI"yjaśnień. 
zainteresowani. którzy dążą do skoTzY<8ta­
nia z amnp~tji. winni \y ~prawie przyspie·· 
szonej eg-z"kurji ~IHaCa(; si(' do sądu 
groclzkiego. cel(,111 nŁI'Zyrnfłnia nakazu 
wstrzymnllia pi!zrkucji, w przeciwnym !'n­
zir bnwiem f'l!zrl\Ucjn :wstnnie pl'zf'prowa­
dzonu i mimo uprawJlipnia ukarany ni" 
s],;Ol'Zy«i.fł 7. amIlP~{ji. Ck.) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Samosąd.. Ta szosie Zgil'r.';];:iej nu wóz 

wje~nil11ul ~fichal}l GrzeAorkfł zakradł "i~ 
7.Łoclziej. którym okamł się Sianisl:!."· 
BomhO'ln . bez ,,(nłri!'O miejsca zamieszk'l­
nia. Bomhola ;i<f''ićurnął z wozu kosz z mn­
.;:lem i z:unierzal umknqć, lecz spostrzegł 
:to są::;iad Grze~!()l'ka. jadący z tyłu. Obaj 
w\f'śniacy zatl'7:ymnli złodzieja i odebraii 
skradziony k08z. poczem kijami pohili, 7.a.­
dając cip'~1cie uraz~' ,\" glowp. i powodujqc 
zlamanie żeber. Ilallnrgo złodzieja prz"· 
wieziono do sZ11it.ala. Należy dodać, że 
akty samo,"ądll zdarzają się obecnie e~­
J'fłZ czę~ciej. Czego to dowodzi? (k.) 

K ·RON. KA GOSPODARCZA 

Ubezpi eczalnia Społeczna ' przeprowa­
dzać bę,clzio na dzieii 1 ,;:'tycznia remanent. 
", z\yiązku z tem IV dnilI 31 grudnia br. 
'1\ fi \,·t-;zvstkkh obwodach i zaklada'ch U­
luez,piccialni biura ~zynne będą. t~'lko do 
'godz. 12. Lekarze IV tym dniu urzędować 
Ibęd~ do godz. 13, a D:ptp;J.;:j (z ,,·yia.tkiem 
Z\\'irki 20) do godz. 15. I 

Ulgi przy nabywaniu świadectw prze· 
mysłowych za r ok 1936. Izłm Przem. Hau­
,noY> a \\ 1,o(lzi podaje do \,·iadomo,~ci. iż 
wl'lmLłd-; j('i wniofikó\y Z",iązl'k 17.h w~'8ią­
pi! do ~rini.sterBjwa Skarbu o uzupeJnicnie 
okólnika.,. LIn. 21. 11. ubl'. IV sprawie ulg 
prz~' nabywaniu ~\\'ial]cct\\' pn;emrnł'o­
w\ eh za rok 1936. Miu. Skarllu w prlnpj 
o'zciąilocici pl'zychyJilo ",i~ do przed,,1a­

\\ ion,ch UlU wniosków i dn. Hl grudnia 
ul). !" za L. D. V. ,UOWI4/35 \yy(LIlo nas tę­
puJąc~- o]-ólnik, któr) podaJe się IV d0810w­
nrm hrzmieniu. \V ul-upełnieniu okólnika 
I. dn. ~1 li"iol)arla 19;]:1 L. D. V. :31634MJ35 
(Dz. Ul'?'. ~ I in. Sk::l.l'bu ~l·. 3;] poz. 75?) :'IBn. 
Skarhu na porlbtaw.ie aet. 35 ustawr o puil­
,'Itwow\-m 'lorla:tku przemyslowym (Dz. U. 
R. P, ~J'. 71j )l07.. 71 () (1934.) upoważnia Izby 
Skarbo\\"(~ \rl'ząr1 Wojrwódzki Śląski) do 
7.ezwal1anin na fil,utek indywklualnych p,o­
diJll ptatników na prowf\(].z,enip w 19;36 ro­
ku: 

1) pnf'd"it:biorstw pksper1:ny}nych i 
przewoz,Q,vvrh - na podstIlwie świadectw 
przemysłow~-ch kat. 3 przec1"ięldoJ'8tlV han­
dlowych, o ile wy,,;okość obrotów llstalo­

W alka chałupników z tydami o swe nych za rok 19:H wzgl. obrotów osiF\glluych . 
p r awa. i\[ag-}lzynicl'zv hieliźniani. \",,_ w 19~ł:; r. lub spodziewanych '\\ lH;~f.i r. w 
la,cznip niemal 'Żydzi: w związ]m i ząda- pl'7,rd,.;ip,bior8twach nowopowst.ałycb nie 
niem chałupników ure/lulowania płac za przrkracza w stof'llnku !'aJorocznym kwoty' 
szycie. tudzież udzielania zamówień, oglo- 10.000 z.l. 
"iJj lokaut i r.amówifmia l;:ierują do wy- 2) przeltsip.biorsl", eksppdycyjnych i 
l<onania do innych miast. jak Brzezin. Pa- przewoz.owych - na podstawie pólrocz­
bja·nic'. Ozorkowa, Zgierza itd. Z tej nl.- nych (1.:1, cenę .pólrocznych) świadectw 
cji kilkuset chalupników, oraz ponad 1500 przemyst.owych l;:at. 2 przedsiębiO'I'stw han­
ich pomocników pozo.staje bez jakichkol- dlo"'ych, o ile wysokość obrotów ustalo­
wiek środków do życia. 'V związku z tem ,nych za rok 1934 wzgl. obJ"Otów, osiąganych 
o~był się w Ł?dr.i zjazd o~rp'gowy chalup- 'w 19.35 r. lub Rpoc1zieYI.-anych w 1936 r. w 
mków .. na ktorym omawH~łl<? spra.wp. 10- ,przedsiębiorstwacb n{)wopowBtałych. nie 
kaytu l we.zwano. r:haluPplkoW; z. Ipnych przekracza ". eto«unku całoroc7.nym kwo­
IUIaRt. by Dle przYJmowalI :r,amOWlCll, któ- ty 2{) 000 zł' 
re dotychczas kiprowano do Łodzi i w ten I N • • .' ••• •• 

spo:"ób zmus ili ma~az}'nierów do ustąpie- 3) w!,poz~"Cza l:tll kSla,7:ek (blblJ~t~k, czy-
nia j zaniechanja lokautu. Dodać trzeba, !el.m) w m .. st. \VarSzawle <!faz mIeJSCOWo­
że pró("7, zasadniczf'j spornej sprawy pła~, sOlach,. zal~czonY'ch . w mysI cz. 1 ta,ryfy, 
l.atartr tncr.y się również z tej racji, że ma- Bta;lOwlą,ce] zała,cznik do art. 23 ustawy o 
gazynlcrzy wręcz oświadczyli, iż za;mó- pallStwow:r:~ poda~k.u przomyslow:ym, ~o 
wienia pl'7.ydzielać będą jedynie tym cha- I klasy rmC]BCOWOSCl, na. podstaWIe śWIa­
lupnikom, którzy zareJestrowani .są w l.y- d~ctw przemysłowych .kat. 4 'przedsię­
dowskim związku r7;emieślniczym, cO' ró- blOl'Stw handlowych, o Ile wysokość obro­
wna ,się 7.muszeniu Polaków do wstąpie- ,tów ustalonych za rok 1934 wzgl. obrotów, 
nia IV szeregi organizacji żydowskiej. (k.) osiąganych: w 1935 roku lub s'podziewa­

Czy nastąpi likwidacja kartelu przę- nych w 193f r .. w-przedsiębiorstwach łlOWO­
dzalń czesankowych? W związku z ak- powstałych, me pl':ekracza w stosunku ca­
cją rządu prl-eciw kartelom, w I-odzi na lorocznym kwoty 5000 zł. 
pierwszym planie wy,sunęla się sprawa Termin na wnoszenie podail o ulgi z ni­
roz",-iązania l,artelu przędzalń c7.esanko- • niejE'zego okóhlika wyznacza lSIię do dnia 
wycll, zwanego oficjalnie konwencją pnę- 20 stycznia 1936 r. włącznie. O ile chodzi 
dzalń czesaukow~-ch wełny. W tej gałęzi o przedsięhior8twa uruchomiane w 1936 r .. 
przemy . .;;łu ~'ló!,-ienniczef!o dC!minującą 1'0- !podania o ulg-i winny być wnOSZQne przed 

Ku uwadze zarządu miejskiego. Przy lEl, od~yw:a.~ą fIr~y fra~cuskIe. choć. ostat- uruchomieniem przecl6iębiorstwa. Podania 
ul. \YólczalltS1ldej niedaleko u'!. Pięknej m.o rowmez kr~Jo\"e fn'my .Z'naczn~e roz- o ulg-i należ~' ,,-noB'ić do \Y!aściwogo urzędu 
,pl'ze,ptn~-a rzeka Jasie!'l ąJod drewnianym wmęły produkCJę, sze7ieg-ólme w BIelsku. .,;k:arbowcO'o. 
mo~l.e'lrl. :'1101';[. (pll c1o·ść ,.,Lar" i znif'zczony Łącznie z konwencją wiąże Rię !iciśle spra- P t· "',. . 1· b 'k '·b. h (U d 

" wa kont"ngentów' wwozow,_'ch na wełnt> ," or;. _ aJlo\~ ~:llla, "_ . al owyc. r~ę u ma już Rzt'l'okie 8zpary. dochodzące do Jed- J .. "oJewódzklr."o Śl""'k!"go) n d sUJ'ową i nieró",nomiern" w stosunku do :.' .,..,', ..,.., ""'. a !po ama o 
. TIf'g-o ll1f'tJ'a. Ponieważ mie.szkallcy tych 0- zapotrzebowania przydzfal kontyngentów u!::! WIDny iby~ ~ydane l ?o~ę.czone płat­
kolie dkl'aeają lSobje drogę d·o sWyl!;h do- wwozowych, powoduje r07.dźwięk w łonie mk.om. w teTID:l~~e do 2 ml~lęcy od da~y 
most\\'. przechodząc \\la.ś..nie przez ów kartelu, tak, że grupa opo~ycyjna sama :złozeml!: podallla: \V raZIe !ue.wydama 
most, nie trudno 9 wypadki, tl'l11Iba.rdziej, czyni zabiegi '0' rozwiązanie kartelu. Jak wz~l. medO'ręc~e~lJa P?B.tanowlema.w za­
że l"~ wirczornych godzina.ch \\"kute'k bra- się dowiadujemy, firmy, stojące w opozy- kr~slon~'1D wyze]. termInIe, uważa S'lę ":Y­
Iku zupelne'go o.świetlenia przechodnie są cji do polityki kartelowej, noszą się z za- razoną w l?odaum prośbę za uwzględmo­
nrtrażeni na napaści ze 6h'oTIy niezna;nych mi arem zerwania dotychczasowych zobo- 11ą w gl'alllcach ulg z niniejezego okólni­
osobników. ,Mięs:Z;kańcy tej dzielnicy ape- wiązań, wynika.jących z umO'wy konwen- ka. 
uują do zar!Zą,du miejslki~o aby w jak lCyjnej, o i1~ tnie nastą'Pi <l4fiejQJlDe Ir'O'%wi~- Podania złożone lpo terminie J)ozosta.-
~\aj~zyłJs~ym teml!ini~ zaj'a)ł się remo.ntem ~ nie kartelu. . Ck.) , wione będĄ ~ :M~patrzenia. O pozO«ta-

Gry sportowe w Lodzi. W daIBzym cią­
gu r,ozgrywek w grach sportowych o zimo­
we puhary P. Z. G. S. uzyskano w Łodoz:i 
następujące wyniki: koszykówka. męska -' 
W. K. S. zwyciężył Zjed·noczone 36:1& 
(12:10), koszykówka żel'iska - I. K. P. zwy­
ciężył 5:0 Kl'u.szendera walkowerem, gdy t 
drużyna pabjanicka nie stawiła .się do roz­
grywki. W rozgrywkach o mistrzostwo kla" 
sy B. koszykówki żeńskiej H. K. S. ·poko­
nal Tur. H3:? (10:7). Następnie w koszy., 
ikóV\,;kę męslka, Ł. K. S. polkonal 3'1:2D 14:11), 
L K. P. - H. K. S. 52:24, Union-Turing ~ 
Zjedn.oczone wygrał walkowerem. \V roz· 
grywkach klasy B o puhar I. K. P. w ko­
szykówkę żellską pokonało Zjednoczone 
19:8 (4:2) zaś mistrz kIMY B. H. K. S. poko­
nał Hakoah 26:t8. 

Goplanja w Lodzi. Inowrocławski klub 
sportowy Gop lanja wysyła swoją drużynę 
bokserską IV dniu 5 i 6 stycznia na dwa 
mecze do Łodzi i Pabjanic.· I tak dnia 5 
stycznia Inowrocławianie- walczyć będą z 
Geyerem, zaś w dniu 6 styc;wia spotkają, 
się oz: pabjanickim Kruszenderem. Jak wie­
my, Goplanja ub. niedzieli goszcząc u sie-­
bie bydgoską Polonję rozgromiła ją w sto" 
sunku lO:! co daje w rezultacie pojęcie o 
poziomie Inowr·ocławian. Geyer, jak wie­
my, dysponuje obecnie· wc.ale dobrym ~e-: 
społem i może poszczycić SIę kitku zwyCH~­
stwami w Łodzi nad silniejszym przeciw­
nikiem. :'Ifecz powyższy budzi wielkie z.a.~ 
~ntel'esowanie IV łódzkich kołach sport,Q.­
wych. 

\V kilku słowach 
Ł ó d ź, 31 grudnia. 

\\' Rudzie Pabjanickiej przy uli. Garapi­
ella wybuchl groźny poiar w garbarpi, sta­
Ilo~yiącej włno;ność Rudolfa Streibe1a. Za­
lmdowania i Ul'ządzenia garbarni z.ostały 
częściowo zniszczone i garharnia zostala 
unieruchomiona. 20 robotników pozostało 
llPZ pracy_ Stl'at~- obliczono na 35 tysięcy 
złotych. Pożar \\',\"buchł IV .mszarni .od nad­
miC'rnego gorąca. 

W związku z prze~ lekującym się straj­
kiem w firmie Brauacz w ZgieTzu, wcwraj 
zostal pl'oklamol\'any przez związki włók­
ni,arzy jeclnorlniowy proteiltacyjny stra.ik 
powszechny w caJym przemyśle zgierskim. 
Równocześni e odbyła się IV Łodz,i w in­
spektoracie pracy konferencja, ,przyczem 
Bradacz oświackzy1. że po Nowym Roku 
uruchomi faJJl'ykt: i zatrudni wszystkich 
robotników. OświaLlczrnie to przyczyniło 
się do utipokojenia tlytuacji. 

POROZUMIENIE 
W SPRAWIE TRAMWAJ óW? 

I. ó d ź, 1. 1. 'W czora J od})) la się zapo­
wiedziana konferencja VI' sprawie obniżki 
taryfy tramwajowej . Ze "trony 7iarządu 
mieJskiego wy,gtGllo\YaŁ wiceprezydent 
Godle\\;"ki oraz naczl'lnik Brzozowski, ze 
Rt.l'ony tramwajów' dyrektor Jan Ring. Na 
\\"tępie dyr. Ring' oświadczył, że dyrekcja 
tramwaJów l:ód:r.kicll WYCOfuje dwa okól­
niki, ,,'ydane p I'zeLI niedawnYID czasem, 
a wprowadzające wstrzyma·nie automa, 
tycznych awansów pracowników tramwa.­
joych oraz zniesienie gratyfikacyj za wy­
sługę lat. Decyzja dyrel;:cji v.rymaga· aJ,­
ceptu zarządu. . 

Od no 'nie zmian w ,.;amej j aryfie tram­
wajowej. dyr. Ring oświadczył, że kalku­
lacje, prowadzone pl'zez zarząd miejski, 
'wykazuJą wi('le; mocll{) skomplikowal1ych 
'zczegółów, co. W)'lllaga. dokl,lc!n"A'O u­
zgodnienia tych 'spornycb kwoslyj ",: dl'o­
dze bezpośrednich pf'l.·tl"aktacyj zarządu 
miejSkiego z dyrekCją. Oświadczenie to 
uznane zosta In przez przedstawicieli za­
rządu miejskiego i wobrc irgo wyr.naczn­
ne zOlstaly dalsze konferencje w vrzyszl ~-m 
tygodniu. 

Stanowislw dYl'ekcji tralllwajów w 
sprawie zmian taryfy tr,lm\,yajowf'j :W"t3 
~o nieco już poprawione. Ulgowe bilet.y 
poralme uczniowskie za wyjątkiem abo­
namentów zostaną utrzymane tak że li­
czyć sip. należy, że zarząd miasta' Łodzi 
dołoży wszelkich staraiI, aby kwest ja bi­
letów uregulowana została po myśli in­
teresu ludności. O ile chodzi o oświad­
czenie w sprawie wycofania okólników o 
zniesieniu gratyfikacyj i awansów rlh 
p.racowników tl'amwajo"ych, to nie­
zwłocznie powiadomiono o decyzji zwią­
zek tra~w:ajarzy. Spór, który groził na­
wet stra.Jkiem, zostal narazie złagodzony, 

Pami'ęfajcie O haśle: 
;" Swój do swego po swoje'~ 
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Siostra Wy p iJ'1i ła siostrze oczy 
El}i(o'9 rQdzinnegq za l:i.,arrgu o . mies.zka:nie 

! - . . 

. Ł 6 ~ ź: 31. 12. Anna Sekulska iiza_ . ją:cy - wykonał go. Sekulscy zosŁali 
mleszknvala przez dłuższy czas wraz z z mieszkania ojca eksmitowani. 
~ężem w domu swego ojca N. Laso-.. Do tak stanowczego działania. skło­
ma, przy ul. Rzgowskiej nr. 197. Se- nił Lasania fakt, że jego młodsza cór­
kulskiemu ostatnio źle się po,\.'odżilo ka - 23-1etnia Irena - miała wyjść 
i dlatego nie płacił za mieszl"anie w zamąż; ojciec szykował tedy dla młod­
domu swego teścia. Lason wystąpił. szej mieszkanie. 
przeciwko córce, jej n1ężo\vi i prze- Sekujska, przypis.ując winę za po­
ciwko całej ich rodzinie ze, ska<rgą o zbawienie jej dachu nad głową ~ 
eksmisję i uzyskawszy wyrok zasą,dza- młodszej siostrze, odgraż.ała się już od-

dawna. O'legdaj rano, gdy tylko ui-I będzie na całe życie zeszpecona. 
rzała siost<rę, dopadła jej i bez słowa, Sekulska została osadzona po opa,.; 
wylała całą zawartość przygotowanej trunku w więzieniu. Lasoniównę skie­
butelki z kwasem solnym - na twarz rowano do· szpitala. 
nieszczęśliwej. Irena Lasoniówna, któ-
ra za kilka dni miała wyjść zamąż -
padla na chodnik, krzycząc przeraźli­
wie. Podczas szamotania - została 
również lekko poparzona napastnicz­
ka. 

Lekar~ pogotowia stwierdził u Ire­
ny Lasoniówny całkowite wypalenie 
lewego oka i mocne poparzenie pra­
wego, oraz twarzy. Młoda kobieta stra­
ci wzrok conajmniej w jednem oku,. i 

L o n d y n. (PAT.) Na pokładzie 
parowca holenderskiego "Tarakan" o 
wyporności 8000 tonn, wiozącego ~a,.. 
terjały wybuchowe, powstał pozar. 
Parowiec pełną. parą. zdąża do Ply­
mouth. 

. DOSlEGO ROKU' IF l.l. t r a §oopo~o:~:o;~~~:o:;~o~~~~~~~o~~~~~~~o§ 
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waner. j llloczoplciowy ch. 0000000000000000000000000000000000000000 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 

przyj muje 9·12 i 3· 9. Odezwa do wszystkich! 
47.000 mężczyzn i kobiet w Polsce, a więcej niż 
miljon, dot1\.nięt:vch wypadaniem wlosów w ca­
łym świecie, zwracalo się do mni-e c dostarcze­
~ie odpowiedniego środka . .iak różne pomady 
l mydła etc. Anny ClSillag. Często miałem spo­
sobność sprawdzić. że z powodu nieświadomo­
ści alpo zaniedbania już od dzieciństwa, zaczy­
na się powolne zamieranie korzonków wloso­
wych, następu.ie zanik. aż wreszcie pomoc jaka­
kolwiek jest spóźniona. A przecież ładne wlosy 
są i będą zawsze najwspanialszą ozdobą czlo. 
wieka i utl'ata ich może na każdym kroku psuć 
radość życia i utrudniać powodzenie w obranym zawodzie. 

. By tego uniknąć, należy, skoro tylko dadzą "ię dostrzec 
plerwsz.e. ?znal,i nied.omagania wiosów, jak \\'ypaclanie, łupież. 
krycIlOsc l rozczeplaille .się lub przedwczesne 6i\\'ienie - przesłać 
mI trochę wyczesanych ostatnio wlo.sów, celem zorjentowania się 

bezpłatnie i bez zobowiązania, 
jak należy je pielęgnować. 

. Dalsze zaniedbywanie jest wprost nie do do usprawiedl,i­
wlema._ na\\'Ct wtedy, gdy się już wszystko próbowało i gdy nie 
chce 5H~ zgóry wydawać na ten cel więcej pieniędzy. 

Nie będzie kosztować to ani grosza, 
by raz \neszcie stwierdzić, co włosom dolega. 

I nie wolno dać sobie wmówić. że niedomaganie włosów 
jest dziedziczne i że -ąiema na to rady, bo jest to dowodem nie· 
świądomości i niedbalstwa, nikt nie ulUsi 'wyłysieć, jeżeli wcześnie 
~emu zapobiega, a siwizna nie jest przywiązana do wieku. Należy 
Jednak na wlosy dziecka już od pierwszej chwili uwa.zać i pie­
łęgno\vać, a będzie ono za to w przyszlości wdtięczne. 

. Proszę zatem ani dnia dlużej nie zwlekać, tylko odpowie-
dZleć na poniźsze pytania, które stosownie do życzeni zala.twię. 
Imię i nazwisko: .... - ... --.----... -----.-... - ............................................. _ 
A d r e s; .............. - ............ - .. _._ .................. ____ ................................................... _ 
Zawód; ............. -...................... --....... _.-....................... - "Viek: .......... , ............ __ 

•• 1~930 w niedzielę: 9·12 

Parasole' 
wszelkiego rodzaju, getry fil· 
cowe i sukienue, wyrabia 

j naprawia ~i>; 1& 831 

Ka d.yński, Łódź, 
Piotrkowska 82. 

.Ja~ryka Magli JUnIUR" 
Ł ó d ź, ul. Sędziowska 16 

(obok Zgler.ldeJ 122) 

magle nowoczesnej konstrllkcji 
n 188'7 

chrze~cijanin 

BLEKSAKDER GOtDOBln 
Wykonuje pierwszorzęrJne pła­
szcze i kostjumy oraz obstalunki 
futl"zane PO cenach przySlp.p· 
nych. LÓDź. PrzeJazd 16. m. 22. 

n 155f;8 

Czy wlosy wypadają? ·· ·· .. ··· .. ··· .. · .. ··· Czy się pokazuje łupież? ............. - M E B L E 
Czy WlOSY są, tłuBte czy suche? .................................................................... __ 

. Czy skóra na głowie jeBt wraźliwa? ........................................................... - komplety i pojedyńcze 
(ZaŁącz 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpolViedź). poleca 

Na powyż6ze pytania należy dokładnie odpowiedzieć j wy-

III III 
Swoim bywalcom składa 

Życzenia Noworoczne 
"BAR UD ZIALOWY" 
Ł ó d ź, Piotrkowska 92 • tel. 167-40 

- = 
I 

III ng 43!7 III 
cukierki zdobyły niską ceną i nie­
zrównaną iakośclą powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Mareckl 
Poznań, ulica św. Woiciecba 28. 

ng Hl 0~4/5 .................... 
GAZ 

to uszlachetniony węg"'iel% 

Pracuje on bowiem szybko, tanio i higie­
niczOle i daje wiele wygód przy stosowa­
niu go w gospodal'stwie domowem do go­
towania, pieczenia, smarzenia, prasowania, 
kąpieli i ogrzewania. Aparaty gazowe i 
wszelkie instalacje sprzedaje na dogod­
nych warunkach. ng '6ł6 

GÓroośl. Centrala Gazowa 
H A J D U K I Wielkie 

Sklep: Katowice, ul. Wojewódzka 
(Gazownia) telefon 344-07, 419-15 cinek ten wraz z kilku w ostatnich czasach lVyczesanemi wł·o. Cypryński, Łódź 

sami przesIać do f-my Tg '6 Rilińskiego 229, Doiatd Iram'Iajlm 3 4 i 17 ................... . 
A N:I y C S I L L A G - KRAKÓW, NA GRÓDKI: 2/6G6. u 
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pończochy, skarpetki, rękawiczki, bieliznę 
W pełnym ruchu, egzyst. od 1901 r.' z dobrze zaprowadzona damską, męską i dz ecięcą oraz krawaty, 
kli'~l1te.lą w duiem fab~'ycznem inieście z powodll choroby 'kołnierzyki, nelki, szale iedw~bne i trykoty Aleksandrów k. Łodzi 
właSCJClela. Kapltał poządany 30 tys. zł. Oferty Oredownik w wielkim wyborze. ag HI902 
Łódź, Piotrkowska 91 pod "Lit. S. 100". ' n 1969~ _____ I 'MiilALl_ 

Parzęczewska 26 
Konto P. K. O. 62639 Skrzl'nka poczt. 9 .................................................................................. 

N·AW·E G'· O ROK U i! pończochy ddecię:;10~a sbrpeły męskie. V . . . ł Cenlllkl wysyłam na ządallle. 
. -." .wwww ••••••••••••• w •• 

ŻYCZE.NIA .. 
POMYŚLNEGO .' 

SZANOWNYM ODB10RCOM ' składa FABRYKA CUKIERKÓW FENOMEN XX. WIEKU!! 

i sr. MAR:ECK I· Poznań, ul. św. WoicieCh'2S: 
................... eo ••••••••••••••• ee.$ ....................................... ... 

Jasnowidz· Psychografolog ABDELw 
IIANL\1 oraz nieomylne Medjum SA­
LI :'ofA-H A)J 8:'01 uzna ni za fenomenów 
św:ata, jasnowidzą na lys!ą'Ce kilome­
trów. odgadują imiona, flaz\\'iska, 
za wód. przeszłość. przY6złość, choroby • 
numery lo .. ów, mające wygTać więk­
SZb sumy. Rady, wskazówki, horosko­
py. Odzwyczajają od palenia i innych 
nalogów. Ostrzega.ją przed nieszczę­
ściem oraz dają możność zdobYCia mi~ 

Tylko jasllolvidz prof. GolzanilNie cud a rzeczywistość! 
otworzy wrota do szczęścia tym Słynny Jasnowidz Osowieki z Warszawy 

, przew ic.lzial g16wnl\ wy-
gl'31!:\ lolel'j: pI·em.iowej 
za pomocą klucza wibra­

którzy szukają ratunlm w życiu cyjncgo: Wyświetla naj· 
bez jutra!!! Przepowiednie )'Ę'go bardz1e~ zaWIkłane spra-

k ·' k .. " wy mlłosne, hundłowe. 
w lerun U 10te.I'.]I -. m!loścl - spnrlko\\'e, ukryte skarby. 
chorób - kradZIeży, .Jako tez ho- Ostrzega przed pse.urlo-
ro.skopy na p.rzyszlość zlV,V'cięią ja~no~illz:l!lll. k\61'z~ 
Twoje troski Dądź wi~c bu- szumn:e sl.e 0.ll'łaszaJn 1 

• • • c ..... w)'k<lrzystuJII ;:,zan. Pu. 
downlczym Twego sZczęscla 1 blicznoHc nie maiac żad­
nadeślij datę uroclzenia, zł 1,60 neg-o darn .Bożego. :ryl~o 
na koszty portorj'i (e\yentualnie przez kr6tkl ('zus of.larUJe 
. . . . . dla dobra o !:!'6ł n, kIIzdemu 
l~lę nada:le CJ przy blel'zmowa- horoskop. Narległij datę 
nlU). GratiSOWO horoskopów nie urodzenia. imie matki 01'311 

opracowuję. JASNOWID2: Prof. 1.50 ~.łotego na koszty 
G O L ZA N I Kraków sk tk portol"J.l. Seansów grat:so-• ,rv a wo nll~ przeprowadzam' 
pocztowa '7' ng 4604 Kraków, Tomasza 15 m. 2: 

ng 460~ 

. . lości po,żądanej osoby. Napisz dzień. 
mIesIąc !rok urodzenia. Załącz 1.25 na koszty przesyłki. 
Bezplatme horoskopów nie wysyła się Adresować: Jasno­
widz ABDEL.BANIM, Kraków, skrytka pocztowa 673-

ng 196G4/5 

Clzrześci;ański sklep bławatów i galanterii! 

W CZIDEL ł.ódi, Piotrkowska 286, 
• , - telefon 26IJ-53 -

~Olek: '! d~lŻY~:vYbło'I'Zke .wt;łny na płaszcze, suknie i mun-
Ur ,Je wa !e ,g ad te. deseniowe, płótna białe poś-

~Ielowe, blellz~ane i stołowe, firanki, kapy, koldr 

1
1 tinle w.zysUlIe ~zerok-ości, bieliznę damską, pończo! 
chy l'~kawJczki J t, d .• wszy:ot~o w dobrym gatunkll 

c.eny Jakna,n!zsze. 1116411 
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Nagł6wkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalBze sło\\o 10 gr,9szy, 5 liczb = Jedno Bławo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie ni'e- rooi.e przekraczać luO sIów, w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy m1Umetr 30 groszy. 

Znak oferty naprzyklad: z 1<892,i, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 sIoWO. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjm~Je 
eil) do godz. 10,30, w soboty i dni prze~'WHI,­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 5 nagłówkowych. 

Dom 
Poznaniu przy tramwaju dwóch 
lokator6w, stajnia. 5 WO. wplaty 
.. 000 spl'zeda "Pawilon". Poznań 
Fccha 15. zd 81068 

Dom 
z piekarnia przy Poznaniu. staj­
nia. dwie morgi ogrodu. 800{).-
lub wydzierżawie. "Pawilon". 
Poznań. Focha 15. zd 81 067 -----_.-

Kamienicę 
Poznaniu przy tramwaju. sklad. 
7 lokatorów 2400 r10ch6rJ. 14000 
sprzeda śpiesznie .. Pawilon'·. Po­
znań. Focha 1-.3. zd 81066 

Dom 
czterech lokatoró\\'. ogl'or1nictwo 
trzymol'gowe, 12 mól'g ziemi, !:l 
tys.. wplaty 5000. ..Pawilon" 
Poznali. Focba 1~. zc1 810B3 

Dom 
nawy ~ ;2, morga ogrolln S.OO{). 8 
loka torów. 3240 z: - 21.000. -
Oferty Orędo\\'nik Po'znal'i 

zd 81340 

Dom nowy rodzaj willi 

rzeźnictwem 
POJma niu 2J.000. wplaty 18.000 
ISprze r1am. Ra tajczak. POl'JnaJl. 
Świctoslawska 12 (Jezuicka), 

zd 81249 

1:.2·_.;.I.iliIIIEilIIN.:!m'tDw:mz __ lI 
Ceglarz 

wk!,)r10m poszukiwany do spół­
ki. refer·pneje. Oferty Kurjer 
Pozl1nI'iski zdg 80 018'9 

Wspólnika-wspólniczki 
do dohrze zaprowarlzonei fabryki 
jedynt>j w Polsce dużo zal1lÓWiell 
dobra gwarancja z knnitalelll ocl 
li do 6000 zl. OfNty rio Orędow­
nika. Poznali zrl 79537 -----

Posiadający 
700.- gJt6"'ki OlDZE się l'samo­
dzielnić 1~{) pr()C0ntowym Z)"­
skiem Fachnvoiić niekonieczna. 
Oferty Oręclo'vn'l,. Poznań 

za 81 157 

"6, OżiititI .. a. ____ a*_411 
Dwie przyjaciółki 

prz~~to.inPI §retlnilJl \vieku. pOw 
siad~:i~lce WH11'aWf: poszukują 
kav.'alerń.\ lub wdowców cplem 
zamażp6jścia. Of~rty K. W. -
agentura Orc.1ownika. Chodzież. 

no: 19 i~:; 

Kawaler 
lat 24. kupiec posiarJający sklarl 
gal~l1tl'l','iny rlohrym punkcie 
Gd~'J1i wart. 15 tys. poszukuje 
panny "'iC'lkopolnnki. Pomorzall­
ki do lat 25 w celu matrymonial­
nYll1. gotówka wyl11al!ana celem 
pO"'iekszenia pl·zNl.ieIJiorstwa. -
Zglo~zcnin Orędownik. Gdynia 
ni:! 4fl1 ą. Foto:!r~f.'ę. zwrot ręczę 

Kawaler 
la.t 1l>4. wyk.,~talL:onv przystojny. 
])Oślubi panne. wdówke. która za­
iPewni e.gzy."tencie. Oferty Orę­
downi·k Poznań zil 81122 

Nawiąże 
znajomo§(- s· arsz,) panną. bez­
dZietna w.10wą. aC' lat 50. coś­
kolwiek got'Jwki. Cel matry­
monialny. Z~loszenia Orędownik 
Pozna!'i zd 8: 14:; 

~ 
plyt: 15.20 gie!ua z War·szawy: Muzyka kameralnn. ... OGOPLNOPOLSKIE 15.30 lekkie piose.nki Iln,c{iel-skie w 22.00 Sztokllołm. Koncert EloJj-JII' wyk. Czes!.awa SZllji: 18.30 - stów z udzla!em BI'oni<;lawa Gim-

:... _____________ 011 <;krzynka ogólna: 18.45 Tauber pla (<;,krz.) 22.20 Budapeszt. Mu-

Czwartek. 2 stycznia. 
Warszawa - 6.30 aud. por.: 7.20 

dziennik; 12.03 dzienni,k: 12.15 
koncert zes'polu Seredyń<;kie!':o: 
13.00 koncert orko 58 P. P. (Pozn). 
13.25 cbw'ilka !':ospodarstwa do­
mowe!,:o: f5.15 wiad. o ek,sp .: 15.30 
Janina Godlewska ;i Andrzei Bo­
gacki śpiewa.ią pioosenki: 16.00 
"Gadaninka Stare!':o Doktora" -
a ud. dla dzieci: 16,45 "Cala Pol­
ska §pie",-a" - kolendy w wyk. 
wiej,,·kiego zesp.; 17.05 "Srebrny 
lis dla szarego człowieka" - re­
portaż: 17.20 oopularne utwory 
Sibeliusa wy'k. orko Hermana: 
;17,50 "K"iHżka i wiedza": 18.00 
rec. fon. J. Rooenbc rg-Schinc1le­
l'owei; 18.55 .. PoznaJmy orzepisy 
rinan\Sowo - rolne": 19.35 sport; 
19.50 DOg. aktualna: 20.011 mnz,­
ka taneczna m. orko P. n.: 20.45 
ilziennik; 20.55 "Obrona przeciw­
lotniczo - gazowa" - pogadanka: 
21.00 premjera słuchowiska OUl'. 
"Biedna miJosć" Pa wli.kowskiej­
Jasnorzew.skiei : 21.35 "Nasze pie­
śni". - W ·progr.: utwory 1,\:al'o­
la Szymanowskiego w wyk. Kor­
win Szymanow·skiei: 22.00 IX 
audycja z cyklu "Kwartetv Hay­
rlna". W PI·Ogl'.: Kw. !':-moll oP. 
74 nr. 3. 3 Reitergn). Wyk. Jahn­
ke. Witkow.ski Schulc i Dan­
czowski (Pozn). 

śpiewa utwory Lehar~' 19.00 po- zyka' cygaIisb. 22.30 Brno. 
o:allanka: 19.10 program; 19.20 Kwa!'tet ;salonowy. ·W,roclaw. Mu 
plyty; 19.35 sport. zyka taneczna. Kolon.)I!. M~lZyk,a 

. . lekka i taneczna. 22.3;, " ' leden. 
PIątek. 3 stycznJa. Pieśni wspólczpsne. 

Lwów - 6.50 i 7.30 muzyka 23.00 Koeni"swust. "P1'0simy ng 19061/2 
z plyt: 13.35 muzyka lekka zl do tańca". An"!ia (Re". Pro~tr.) P l k _ katolik 
I1I)'l: 13.35 muzy·ka lekka z plyt: Koncert symfonIczny. Poste Pa- Sklep . ..0 a , ki 
15.30 gield'8 z Wal'sza wy: 15.35 risien. Koncert ol'ki,;,strowy. 23.10 spOŻywczy sprzedam natychmIast pos!a,la.Hlc~ .do 500. ~ł. gO~o:w d! 
Szmit z plyt: 18.?1 skrzynka oro- Budapeszt. Muzyka .1aZznwa. 23.15 Łódź, 6 Sierpnia 96. n 4319 moze zalozyc w mleSCle I.ze 
«ramowa: 18.45 rec. śpiewaczy Ko]>enhal!a. Muzyka taneczna. borzu Iiczą('em do 10 tys,. mles&' 

3 45 R d · P' M k t • kal'iców sklep galanteryjny. eg-Le;,zka Reichano; 19.00 anegdoty 2· . a 10 arlS. uzy -a a- 7 morg zystencja zapewniona. Oferty 
litel'ackie: 19.10 program: 19.20 ne2

cI.lo10a. Bruksela franc. Muzyka pszennej. zab;:.Jrowaniem. nadaja- kierować Orędownik Przedbórz 
plyty; 19.35 sport. taneczna. Frankfurt i Sztut"art. ce się na 'Jg"yinictwo sprzed.am. lub Radomsko. n4iluO 

Piątek. 3 stycznia. Muzyka operowa. wydzierżaWIę Kaplon. Rudkl - II: li 
Ł6dź - 6.50 i 7.30 plyty Z Wal'- p~c'l:ta Mi1o~(~w. p'Jw:ant gW1'9z1e1ś.; 26. SZU~<A POSADY oS'zawy; 13.00 polska muzyka po- na czwartek: rua. ~ iiiiiiir _________ _ 

J)ularna; 13.35 sl:;n~e or·k~estry 17.00 Bukareszt. Koncetr PO'PU-
,;,nata ~ pl,t: 15.12 !':lelda łor1~kallarny. Królewiec. Koncert popo- Okaz)'a małorolni! Absolw.ent. 
15.20 !':lełda z -Warszawy : 1a.30 ludniowy. 17.15 Rzym. Koncert -'b k k 
utwory ,-, ro,,·.e z plyt.: 18.30 00.Q'_. ~Q1I' sto'w. Pra!!a. WspÓlcze-s.na m u- 40-morgowe. 7~ r,' eu ane. - res?",:e szkoly h" na ''lW~J poszu UJe n kld 18 4 ~ -.- I gospodarsI wn (fuWr) prze,,\'azme praktyki b'uroweJ lub posady J1l-
Z or z -ą ror Zll1ą ra .1owa: . a zyka fortE'pianowa. Bratls awa. ląki _ 3.500. Sz"zególy zna<;zek. ka<;enta.. Ła~kawe ofert~ do 
lekka muz,ka organowa: 19.00 Recital wioloncz. Łódź. Kra"zewsklego 12. Greu- OrędownIka Poznań zd 80 692 
"Lux-Torpen a wolna wlizech- 1800 Koeni"swust. Koncert so- d 81191 ~.::.:;:~:..:.:.:~~::...:=:.=..:.:~~..:..:.....:..;,--
nica w Łor1zi" - odczyt: 19.10 Iist6·w. 18.30 Budapeszt. Muzyka lich. z 
'program; 19.20 płyty: 19.35 sport. taneczna. Monach;ium. Soliści. 

Piątel •. 3 stycznia. Lil>sk. 1\1az}'ka t,neczna. ." 
• 19.60 Berlm. "Wesole melodJe . 

Kawiarnię _ restaurację 
centrum. Krnce~ja. mieszkanie 
tanio sPI·zfdam. Oferty Orędow­
nik. Pozf'aii z,l 80 729 

Toruu - 6.50 .i 7.30. ~ly.ty z 19.15 Bukareszt. Recital śpiewa­
Warsz.: '!,3.00 al'.1e I plesnl _ z CZy. 19.30 An"lja (Nat. Prt>~"l 
p!yt: 13.'!." ml17..,yka lekka: 10.20 Etiur1y Li-szta w wyk. E.o:ona Pe-
gIełda; 1".30 Beethovena sonata tl'i\,go. -S trasbu,r". Muzy.ka SYll).f. Zakład fryz)'erski 
A·dur (Kren.tzerąwska) w wyk. 20.10 KolOllla. Koncert wIe- .'" '" 'i • _ 
Huhermana I Fncd~ana z oJ.y1;: czorny. l\Ionaeldum. Wy.step ze- dam6ko-me~I{j. 6 ob .. lu_. -. apara 
18 .. 30 odczyt ."f}rchlwum mle,l- "polu "OomNlian Harmonists". ~ do 1113sazu_ 2 ąo suszelll~ wIo: 

Urzędnik gosp. 

.slne w TOl'llntU : 18.45 utwory Frankfurt ZaaarJ.ki mUzYczne. sowo 1 clo tl'wałeJ ondulaCjI ilsPO 
Piątek. 3 stycznia. "·krzypco,,,-e Paganiniego z olyt: HamlJur".· v"'Tecz6r tan~('znY . wodu ch21'0by 7.araz spr.ze. i>m. 

6.30 aurlycia poranna: 7.20 19.0(1 pogadanka: 19.10 program: Lipsk. Mplod.ie świata. 20.25 Pra- Ccn!l k~' 7'>0d zI8'008U,r}1 Kuner o· 

\I' wieku 2fJ lat. po odsłużeniu 
wojskowości Y. K. O. P" był za­
trucln,ony w biurze wojskowem 
oraz gospodarstwie tamże. a 
Pl'zed wojskowością w W1Zoro­
wych gospodarstwach 'V .. Ks. P. 
f10siaclający chlubne ŚWiadectwa 
i oolecenia poszukuje sta nowiska 
za['az ewtl. od 1. 4. 36. Kongre­
sówka oraz Malopolska niewyklu­
czona. ""ymagania skromne. 
Zgłoszenia Oręr1ownik Poznań 

dziennik: 11.57 sygn. czasu: 12.03 19.20 plyty: 19.35 sport. I!a. Koncert radioork. 20.30 Rzym z;;;n:.:a:.:n:.:s=l~z=g~-=-....:._"",-____ _ 
dzipnnik; 12.15 koncNt kameralny 'Warszawa _ 6.50 i 7.30 mazy- 'Koncert symfoniczny. Med:iola-. 
z 'ViIna: 13,25 chwilka go·spodar- ka z !ilłyt: 13.00 utwory operowe: "Ernani" - opera Verdiego. (Tr. 
stwa domowego; 13.30 "z nnku 15.20 giełda: 15.30 fragm. zesoo- z La Scali). 20.35 Bukareszt. Kon 
pracy"; 15.15 wiarI. o ek.,p.: 16.00 10""e z oper.: 18.30 pogadanka; cert .;;;"mron. 20.45 Berlin. Muzy­
po!::. ella chorych: 16.15 koncrrt 18.45 prO"I'8ll1: 18.55 !'krzvnk:l ka kla~yczna. 20.50 Królewiee. 

zd 81179. 

Skład 

nrk. Sererlnil"kiego; 16.45 "W .. - K nnt'rl't wiecz. 
klnbie uliczników" aud. d~a rolnicza: 19.05 olvty: 19.35 sport. 21.30 Paris PTT. "ł.r~ .• kotka" 

to,""arów krótk!ich dobrze prospe­
rujący przy ruchliwej ulicy Po­
znan'a towarem lub bez. Oferty 
Orędownik Po·zmll'i zr1 81 207. 

Praktykant 
posiadający 8-miesięczna. prakty­
kę w szkole mleczarlSkiej Wrze­
śni i 3 miesiączna orakt. n,\ Po­
morzu szuka posady celem dol_ 
"zeo:o wyuczenia. T. Ju<kowiak. 
Dele6zyn. P. GO.styD (Wlkp.) dzieci: 17.00 "Narodz.iny praliY I ~ - oDeretka Audrana. 21.35 Pra- FryzJ"erski 

I)o~skie.i" - feljpton: 17.20 rec.. PROPONUJEMY /fa. Kwartet Haydna. 
śnicwaczy Irpny GieraltoIYSkipi:" LAMPOWICZOM 22,00 Sztokholm. Muzyka po- z~kł~d damsko-lJl~~ki. mie8zka-
17.50 00l'>H1nik ~pnrtowy: 18.CO :..--.;;;.;.;;;.;;;;.;...;...;.;.;;.;;;.;..~;.;..--.: pu1arna. 22.15 Prapa. :\IuHka ta- niem ;:przPnam. Oferty oredow-a: I :11 nI!' 19791 

Witold l\hli"zc,,· ... ki kwintet na śroc1ę: npczna. 22.30 Be.rlin. :'fuz,-ka wie- nik Poznat'i zd 81194. 27.WOLl\T1: MIEJSCA 
;;nll'czko,,'y OP. 3: 19.411 soort: czorna l{OCUl"swust Nocna 
19.50 Biuro Stn r1;ów rozmawIa 6.00 Hamllllr/!. Koncert porto- '1 " S t-t t'A .,. t K: ...... JI IU_ 
ze ,.lurbaczami P. R: 20.00 kon' Wy. :·~;~~~~ki:. 'Li;;'I~~ "n~;'talr'1Z1a~\'~~ 11. KUPNA Włodarz 
c0rt orle symf. P. R. nor! f1V!'. 7.30 Pra/!a. Koncert z Karlo- ;:j'110W)'. 22.35 llnflaJleszt. Muzy-
G. Fitelhpr"a. J. Kamili.;;ki i Sr. YFh Vu6w, ka c'·zań<ka. 22.50 KOJlellha~a. R'lk t Karhowy r1o~windr'zf)ny potrzeb· 
T'ł\\'J' OS70I,icz (,krz.) ,v PI·ogr.: 8.30 PraJ(a. Koncert I'olistów. :'IlIz~:b taneczna. 22.55 AngUa l unas omorgowe ny 001 1 kwirtll.ia Hm6 do majat-
",11ICk. ~10z,nl·t. l'''cll. !';Clll111prt i 10.UO Lipsk. Koncert poranllY. (R P ) 1{ t f p"'1 tl kup'l . 'pntn ,'Z'l11 ku bli~ko Lo.1zi. Ofcrt~' z odplsa· ,. ".n >n - 10 P 'I CJ(. rogr. oncer sYt)). ~0'· ars '"()" c 111.' . I 111'1 s.'I,··,.nrlC'cll" <.··!cl"dae' do Or,,-
nnu~"pJ. ,v przerwie okolo 20.50 .20 raJ(a.1' uzyka noworoczna. QUP011'" - 11,,1111. IIlb bez. Opi ... cenp. Dcrnbcck:. .• " "". a 4 -7 
nziennik wiec7.0rnv oraz ,,01> 1':1 z- 10.40 '''roclaw. Rf'cital fortep. 23.00 '''roelaw. Oratol'jum )[at- Jaraczcw oow. iorll"iń.ski. (lo""nika w Lorlzi. n 31 
ki z Po!'" ki "",p(oJcze,npj": 22.ilO 11.10 ProJ(a. SAptet E~-dur the~nn;j. Lhlsk. r-[uzykn tanecz- zrl RlJ 7S?, 
111117.)-kll taneczna z kawiarni ,,0:1- BeethIJvenl1. 11.45 '''iede!l. Kon- nn. Monachium. J\onr('rt "",('nr. Człowieka 
f('-('IIlIt". cprt "':;Jnf{lnirozn)'. 2il.20 Hudal>cs:r.t. ~ruz)-b Ipkl,a. KU~l'ę ~tlll1ipl1n('l!o do grupy domokraż, 

12.00 S7.tutgarf. Koncert 'nd- 9n'~< A I' (l~ - I' d ) 'J •• I •. . 1 kbk ~').";) 1I~ la ·'C··. ·o_r .. , 11Z\-- tokarniA mnlo 11;<)'W;111a ilo 2 m J:iXY1. "nt.lc.la Jan,-~.\Va. zaro e 

Czwartl'k, 2 stycznia. 
Katowil'e - 6.30 i 7.30 mllnka 

z pl)'t: 13.30 muzyka lekka: 15.'.!n 
"ipłr/a: 16.15 utwory na s·krzYf'cr: 
lS.i!{} odcz.yt: .. 0z('ch()",low~r·.in 
i~ko prorlncent 61~li": 19.00 "K:1I' 
lik(l\ya noczta"; 1!).10 prO!!l'OIl1: 
22.30 mU7.vka tBncczna: 23.05 
skrzynka francnt>ka. 
Łódź - 6.50 i 7.30 ml1zykil z 

plyt: 13.30 koncert życzel'i: 15.12 
giełda: 16.15 Dach: Sonata g-moll 
na skrzY'Jlce 0'010 (1)lyty): 18.30 
pogo ... Pierwsze kina i picr\Y~7.f' 
filmy w Łor1zi": 18.40 iak \Sprclzić 
świt"to: 18.45 rec. śpiew. K. 8zno­
ki (tenol') : 19.10 program: 19.35 
sport: 22.30 muzyka taneczna z 
Vi' a rliza WY. 

ni('w,. 12.30 Bllrlaneszt. Muzyka ka tllMczna. 23.;5 'Vicdeń. ~ru· tal-u T>ol-I aonv opis i cene zglo_I<;:" zlot) ('h. Pabkl Przemysf. 
Cyt!:l!l-,ka zyka taneczna. ~1'/' ',racz'ka 'T.rr"l-'o'~' JO'C'!0=1' Poznan, Sk:tt'boWR 17. zd 81043 13.30 Beromucnster ... Dafnis i 2ł.00 TIamhur". K'lncert 110cny.' . <} ' • .J:, "' n. , '::, - ____ o - -.- ---------

OhIoe" - oneretb ()ffenh:lcha. Sztut"art. Kone rt nocny. eza _1. n 43_3 Włodarz 
14'LO~ 'Vroclaw. :\[l1z~d'ka t1111P4fZ- '. It - """0"'-_:1 (lo k"ni z znc:ng'em na stRJa po-

nn. IPsk. ]\fnzyb lu owa. 1 .15 T na PlIl,(e!<.. 18. D2.IERtA WY _ sar!,: P'Jtl'zp],ny od 1. 4. 31l. Zglo-
l:'ztut/.!art. '''e~ol!l muz:<czk~. 17.,110." ro<)law. l~once:t pooo- ~ _ .. JIIOidi3i._' ""_" ,z{'t1:n z odp'sami śI"i~.10ctw do 
14.30 Koenil!sWlIst. \\'e{;ole roz- Inrln!uwy. Lwsk .. honce.t ooo~- '. •• IZal';;nr!n Dóbr poczta .Jczi,_'rk; k. 
11l1~~3~cir,illsk. K"'lcert kwartf't\l IUl1n)(1'.\'1'. U!JkaJcszt. .K~l1ccl t RestauraCja 3 ulnltacJe : Poznania. P 21;;5-;;7.364 
Drcz(lcfl~kic!:o. 1;:;.40 '''ierłeń. ort- RZY!ll- I.~().ncc~f :oh'!ow. !.!oBrinnp. tt 'rp"kl'jo,,"p l11if'~z-: . 
Utwory Bc",tll0y'·'n>1. ~.IlO KOClll,,"W\!' ~Ol han·dęll . - bnie l'n!'!!l 1(:0 zln\ye!1 mip-! Biurowego , Koncert «Ol:"tOIV. lS.i> Ra /O Pa-: . . .' . \\' ] . '. 

16.aO Paris PTT. Opery ko- ris. Koncert orkieMl'O"'·.·. 18.30 ~.CC7,~.I.P r yn; .. 1~l1leT'7~1_raz llr.r Zl-; tnknsew> pr'7Y"zhi lnh urlzia-
miczne. 16.00 Pra"a. "CzaI' mu- Szt.ocl,bolm. Muzyl,a lekka. .o"s ,1 OZ~)I~fl RQ.r, .ary j lo,,,ca PC'!;Zl1kllje poważne przed· 
zY'ki DW'orzaka" - k"ncert nowo- 19.00 Koeni"swtls:erhausen. _ ' :sl~hi,!rstwo, Pl'zemyslo\\e ~13 Pl'O-
roczny. Franl{[llrt. "'esoly kon- ~r!lzyka lekka. Kolonja. L",kka •• . wln~JI O'Pl'ty Orędowl1lk. Po-
C~rt nOWOl'oc·zn,. muzyka wipczol'lI:1. Frankfurt. - PIekarnu.! I zna n zn 'l1 24B 

17.00 \Viellcń. Koneert popuł3r- :MUzYka iekkn. I-IambnrJ!. J\fnzy- "klan ko1nnia lny W .. ,IZiPrŻflWiP. [-....:.---P---t--b--.-----
ny. Rzym. Kl}ncel't .<1'mf. z A,,- lea na iMtr. IlldolYHh. 19.10 - Oferty Orędownik. Sierakó\\' n O rze Uje 
gu."teo. Blldaneszt. l'v[l1zyka iaz- Pral!a. Koncert ra-1.ioork, 19.30 'Varta n 4GSQ przedstaw;(.le'a na H~·tlgf)szcz. -
zowa. 17.15 Bnkares:r.t. Muzyka Anl!lja (Nat. ProJ!:l'.). Utwol'y Poznań. bl'a,ży cholewkal"skipj 
lekka. Alll!Ua <Re". Pro"r.) Mu- fort. Li~zta w wyk. E"ona Pe- Wy(Izierżawię I "'stawie kllllTisowa g-waranciEl 
zyka lekka. triego. 19.45 Oslo. Muzyka ka- " . .' ,50 .proc gotówką._ Zgłoszenia 

1S.nO Budapeszt. Koncert kwin- meralna. gOs~or1al:t\~ l' .50-:-1ą{' dlnO:le 100 j Kalisz. skrzY<1ka 180. zd 81412 
tetu wę!':;erskie.Q'o. Lenilll!rad. 2000 SztockhoJm. Koncert ra- - dlO mOI <> " okOlICY Poznam!"'1 
Knncert <;:ymf. 18.05 l\:Ionac1dum. . . r.1 Byn,wp~,,~· Toruma. Z!!ln<zellla, 
.1'!'i,tan i. Izolela" _ opera R. n.100r~. Ry"a. K:<lI1cert ozar- Kalif'z 1~). zr1 814111' , tOIF·h 20.30 Med.101an. Koncert 1l1Di1lla1 __ IBiI ___ !lIiI_iIIII_l~ 

stwowej). 18.15 Królewiec. Kon- ·W·· K "'o ] R07""'AITE R d' • • ó " cert popula rny. 18.30 Ry"a ... Oar- symf. leden. oncert· lęr . 23. tV< , a )OSwlat' Wytw rnla 

Lwów - 6.50 i 7.30 munka z 
plYt: 13.30 muzy!w 1ckka z pht: 
15,30 giplr1a: 16.15 l1luzvka z ·oh,t: 
18.30 "Pierwszy w Pol""e kon­
kurs pótkolonij ",·ie.i<kich": 18.40 
informator tllJ'ystYCzrs: 18.45 ",0-
naty Beethoyena (plyty): 19.00 

Kawaler "Historja filmu ilźwiekowe.'?o": 
30-1etm roll1lczei rodziny. posia- 19.10 pTogram; 19.35 sport: 2.3.011 
dający 8.UOO chciałby poślubić muzy·ka lekka na płytach. 

Wagnera. (TI·. z Opel'y Pali· symf. 20.30 'VierJeJl. Koncert 11: _€'''''' lEki .EI)}.;. """ ·""""""]11' 
men" _ opera Bizeta (tr. z Ooe- Orko Symf. z udz. Pawła Wem- _X>lilllii!.łłE.1i&i\Llliiiiili_ 

M !,:Rl'tena (fort.). 20.45 An"Jia - • 
ry). Koeni"swust. • uzyka ta- (Rej(. Pro"r.l. MnZYka taneczna. ChrześcIjańska 

ap'"atów ra­
c';',w,rb i 

właścicielke sklad!'. Poważne 
zgloszenia Ol'<~do",·nik. Poz~lań 

zd 812_1 

Bambosze 
lacie roh. rC'cznej do każdej ml€')­
scowo§ci dostarczam. Zamówie­
nia nnr1Rylać L. Turlelski. Pahia­
nice. Sienkiewicza 1. n 4649 

Toruń - 6.50 i 7.30 muzyka z 
płyt; 13.30 koncert popula rn, 
(płyty); 15.25 gielna: 16.15 z oper 
('nlyty): 18.30 . .Takoś('iowa wy­
twórC'zoś<" zwierzeoa": 18.40 "Jak 
",pcdzić świeto": 1R 45 powia"'tki 
i melodie dla dr.ieci (nlyty): 19.00 
pn!!. muz"cwa: 19.10 program: 
19.35 El'port; 22.3{} taJice i piosenki 
(plyty). 

ne1.<i.~8·Lenin"l'ad. Kr>ncert z Fil- 21.00 Anglia (Nat. Pr.ol!r.). - w~'pożyczałl1ia RukiE'n ,-lnhnych i 
hal'mon.ii. 19,30 An"Ua (NaL Koncert Be~lhovpnow."kl z Que- halowYf'h najelegantnp fa.ony. 
Pro"r.) Etiur]y I"i"zta w wyk. nn's-Hallu. 21.20 Ry"a. Muzyka ł,ónz. T,imanowskiel!o 3~ (dawn. 
Egona Petl·iego. I{rólewiec. We- lekl,a. 21.30 Hudapeszt Koncert Aleksandl'owsb' w pralni. 
sole kwartety wokalne. Pra"a. ark. opel·owe.i. l\-IonacJJillm. - n 4322 
"Sprzedana narzeczona" - ope- Ra.l.iokabaret. Hambur!!. Hecital 
ra Dworzab (t'l'ansm. z Teatru forte,P . 0" 1~J'ólewiee .. Di\w.i.eczne Chrześcijańska 
Narodowpgo), 19.35 Lipsk. Kon- drob1:1Z.,I. ~lA5 RadiO Pan~. - . l' (. ! I h' 
CCI.t snnf. z Gp",·anc1hau'l. DYl'. "La Bearnai<;e" - op~retka l\fes- wypozy~zn ma S\l {len" n 1nyC l 
Ahendroth. 19.40 Budapeszt. saaera halowych w r1nzvm wyborze. -
.. SrE'bl'lla mewa" aoeretka '22.10' Wiedeń. Melodie Wein- Lór1.z .. Suwalska 7. przy Napió;-
Rl1ttykaya. 19.45 'VrocJaw. "Fi- hel'gera z udz. Kompozytol'a. - Iwwslnego. n 43_1 

Piątek. 3 stycznia. delio" _ opt'ra Beethovena. 22.15 Pral!a. Ref'i,tal forteo. - " 

hur-

townia 
r'1"ll!)ISOrzetu 

Poznań, 

Fr. Rataj­

czaka 10 

Katowice - 6.50 i 7.30 wake 20.00 KOJlenha"a. "Oarmen" _ 22.15 Poste Pal'isien. Muo:i0-TTnl1. LekCje 

SkI 
i chór Eriana z plyt: 111.00 popu- opel'a Bizeta (lI'. zOnery Kró- Rzym. MuzykR taneczna. 22.30 - najllow~zych artystycznych haf-

ep 1arne ntwory z płyt: 13.55 melo- lpwskie.i). Dyl'. Tango. Bedin Wroelaw. 1'I'fuzyka taneczna. - tów ma~zyno\\,ych. szyc1eJkon·a-

telefon 15-44 n~leca odbior­
niki rarJiowe lJen1 z ;rlośnikieM 
i lampami. Gwaran -'a ~oczna. 
Do nabynia w skla'dach radjo­
wych Popula rna trójka bateryjna 

!kolonialny narożnikowy tanio rlie ludowe i żołniel·.-kie z płyt; Koncert tozrywkowy. Hambul'l!. Sztut~art. Koncert ,popularny. - nia na druta0h i filet. Łódź. Nn-
sJ1rzedam. Zgloszenia Orędownik 15.20 .o:ie!cla: 15.30 mUzYka 'Po- Koncert populal'llY. Sztutl!art. Koenil!~wllsterha[Jsen. - "Nocna wrot 9. m. 1. n 4318 Luksusowa 
Chorzów. pod .,Sklep". n 4643 ważna z plyt: 18.30 of1owiadani!,t Kone!'rt ol'L chóru i '01. \Viedeń. muzyczka". KopeJlba"a. Muzy-

92,00 
tróii,. hHeryina 

Ok 
• Kazimierza Przerwa-Tetmaipra 1 Wesoły wieczór. 2ł1.30 Rzym. ka angiel·"ka. 

aZJa ,,0 Panu Jezusie i zbóinikach" "D)'bnk" - opera L. Rocca. An- 23.00 KOPl'uhal!'a. MUzYka ta-
do sprzedania spowodu choroby - .Bez co sie świeci nostali na "I.ia (Nat. Prol!r.) Mnzyka taneez- neczna. - Luksemburl!' Recital 
warsztat stelmarsld i kowalski: kf"P'c" i "Babski wyhór": 18.45 - na. 20.40 Soltens. "Ostatru walc" fort. Berlin. l(nncPI·t orkip"tro­
z . wyro1)ioną. klientelą. Łódź. n nłyty: 19.00 pOI'ady rad.iotf'cbnicz- - operetka O. SlrallMa. wy. Koeni"swIIsterhausen. "Pro-

Kroju 
szycIa. kl'awip('('zyzny, bielizny 
wyucza najnoWRZym sy~tf'mem 
!?J'untQwnip. szyhko. specjalistka 
rlyplomowana mistrzyni. ł,ńrlź. 
Nawrot '\9. m. 1. n 4316 LIstopada 136. n4320

1

ne: 19.10 pl'O«l'am: 19.20 Jlrze- 21.00 Bruksela flam. "Bal w El,imy do ,taiiea". Hamburl!. Mu-

Z kł d 
j[lad 1'1'0..<'.': 19.30 po!':. kraioznaw- Ravoy'u" - ol;~I'etka Abrah~ma. zyka opeJ'owa. Hnkareszt. Kon-

a a cza' 19.35 ~f)OI·t. Strasburl!. "Rvr.a w muzyce l po- cert nocny. 23.10 BU!lalll'szt. Mu-
rymarsko _ siodlal'sko _ tapicer-' - . . . !'z.ii" - f,antazia rarl.iofoniczna. ,zyka cy~ańoSka. 23.35 'Viedeń. - Kto Z litościwych 
ski oraz wytwórnia pa~ów trans- Pratek. :) styezma. 21.05 Rllkare~zt. l\fnzvka tanecz- J,ek·ka mn.z,ka wierleńs·kn. 23.40 In.izi nrzy;.lzie z Of)moca bOflni 
misvjnv('h tanio r10 snrzeclania.! Kral,6w - 6.30 i 7.30 muzyka na: 21.1Ifl Paril< PT'L'. Koncprt "0- Anl!Jja (ReI!. Pro"r.). Muzyka ~roozowa hierloc:p graniezacpi ;, 
Ł6ciź. 'r,iJl1Ull0W~kipgo 9:'. nOI'unna z plyt: 13.00 kOD1'oozycip li~to'iw. 21.35 Li'lsk. Nif"l11if'ckie tanel'zna. rozpa('z~. 'f,3sk. ofE"rt" unr. Ku-

n 4315 Ravela; 13.35 polul1n. koncf'rt z pi·eilni ludowe. 21.511 l\1ed.iolan. 24.00 Hamburl!. Koncert nocny .. rjer Poznaflski PO I 1';0 8008213 

133,00 
L'lksuElowa ~zwń"ka bateryjnIl 

180,00 
Lllbueowa tr6ik~ ~ieciowa na 
prąd stały lu~ 'lif1lionny 

200,00 
Uni'Ol'ersalna Illk,<>J"A~ a tróikIl 
(trzy pento",) na '1"1d zmienny 
i staly 

315,00 
ng 19 559;60 

Co futro ~ to Edmund Rychter = eopa,lto = to Edmund Rychter ~ co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 
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12) 
Stara, jak świat, metoda, na której 

bogacą. się wielmoże, czego jednak 
tpaluczkim rozstrzę.sać nie wolno. 
Smi~łek zostałby zaraz okrzyknięty 
z~:a~cą narodu i ukrzyżowany, jak on­
gl.s Chrystus za ideę miłości, jaka się 
nIe mogła podówczas pomieścić we 
łbach ludzi starego świata, hołduj a­
cych zasadzie: oko za oko, ząb za zą.b~ .. 

Przed wieczorem. mijajQ.c dowódz­
two dy'wizji, byliśmy świadkami na­
stępującej sceny: 

,Pod wzgór.kiem, koło drogi, ktÓl'Q­
d,Ysmy właśme przechodzili, ustawiło 
SIę w szeregu sześciu żołnierzy z ka­
rabinami na ramieniu, z oficerem na 
~ze!~; w pobliżu kilkunastu wyższych 
l ntzszych dygnitarzy wOjskowych, zaś 
dokoła wielki tłum ciekawych. Pod 
sa~ą. ~órką. w oddaleniu naj',"yżcj 
dZIesIęcIU kroków od żołnierzy, stało 
dwóch starców: jeden duchowny dru­
~i świecki. Obaj mieli głowy 'biał~, 
-J~k mlel{o. Wśród ciężkiej, ~miertelnej 
t:ISZy spowiadał się świecki starzec 
przed duchownym, duchowny coś dłu­
go tłumaczył, przekładał, jakby pocie­
szał, a obaj głośno płalmli. Widok był 
w~tr~ąsający, niesamowity. Cywile 
mle,h łzy w oczach, kobiety szlochały 
głosno, nawet wojskowi stali ponuro. 

. Z.apytuję jakQś kobiecinę, co się tu 
dZIeje. PO]iatrzyła na mnie nieufnie 
i zamiast odpowiedzi pyta: 

- A bo wyśta katolik, panie! 
- Katolik - przyznaję. 
- A kto was ta wie! \Vyście-ta 

wszystkie Austryjce takie uczone, że 
umiecie i po naszemu - lecz po chwili 
wahania dodaje: 

- Austryjce mają strzelać brata 
naszego księdza p.roboszcza ... 

- Aa! to bracia! Rozumiem! ... 
- Tak, że on niby śpieg ... 

. Scena pod wzgórkiem przecia,gała 
si.ę widocznie już nazbyt długo, bo po 
kIlku oznakach zniecierpliwienia 
przystąpił sztywno do obu starców 
wyższy oficer, widocznie sędzia-audy­
tor, i zrobił twardy gest, czem naka­
zywał wyraźnie zakończenie ostatnich 
obowiązków kapłańskich. Po chwili 
uj'l'zeliśmy, jak ksiądz, ocierając 
chu'ltką spłakane oczy, oddalał się po­
woli, ci~żko. Na. resztę nie mogłem pa­
trzeć. Usłyszałem zato ostrą. komendę, 
a wkrótce potem suchą salwę, która 
hrła o.statecznym epilogiem owej tra­
gIczneJ sceny. 

W roze.śmianej i głośnej gromadzie 
eskortowanY'ch jeńców zapanvwało 
!lagI e głUChe milczenie. Mój znajomy 
mt~rlokutor pobladł śmiertelnie, tylko 
duze oczy płon~ły mu dziwnym bla­
Sikiem. Potem zwiesił głowę i wydało 
mi się - szedł tym samym krokiem, 
jak tamten ksiądz-staruch. Ludzie 
rozmawiali szeptem i przyśpieszali 
kroku, żeby się czemprędzej oddalić 
od tego mIejsca. Rzecz dziwna! Na 
placu boju patrzylo się na sto.sV' tru­
:p6w i rannych zgoła obojętnie, 'jakby 
tak miało być - tu zaś śmierć jedn<>go 

Popatrzył na mnie prawie z niena­
wiścią· 

- \Vojna? Nie, to krzy,,-da, to 
gwałt, to bezprawie! Panie, powiedz 
mi, który z kodeksów daje człowiek~ 
'\vi prawo odbierania życia bliźniemu? 
Kto ma prawo rabować drugiemu naj­
.większy skarb na świecie, jakim jest 
żyćie i radość życia? Nawet w tym 
wypadku, gdyby ten bliźni popełnił 
największe przewinienie!? Kultura 
zdeprawowała religję, jedyne wędzidło 
na dzikie, samowolne bestje ludzkie, 
które nie dorosły do wysokości zada­
nia, spaczając najistotniejsze przyka­
zania i wykoszlawiają.c je wedle wy­
godnych w danej chwili i w danych 0-
kolicznościach upodobail. Celem życia 
jest rozwój życia a moralność, która 
zezwala na jego niszczenie, jest m~ 
ralnością. szatanów. Szczycimy się, że 
mamy genjuszów i potentatów myśli, 
że mamy kulturę, stojącą na najwyż­
szych szczytach - a ja powiem, że 
wszystko jest tyłko kalkulacją fili­
strów. Kto twierdzi, że posiadł bez­
wzglQdną prawdę - ten łże. Od nik­
czemnej tradycji poświęcania na oł­
tarzu Molocha najlepszych synów, nie 
odbiegliśmy mimo tysif).cleci ani na 
l{rolc Zmieniliśmy tylko formę. Chry­
stus, umierając na Golgocie za ideę 
miłości, cierpiał za ludzi, których Jego 
Boska myśl wyidealizowała; dopiero 
z wysokości krzyża zobaczył minione 
i przyszłe zastępy łotrów, kt6rych ko­
rowód nigdzie się nie kOllczył ... 

- "~ojna jest złem, ale zło, jako 
przyczyna, może przyśpieszyć narodzi­
ny ogólnego dobra i ostateczną. ewo­
lucję ducha -.:... ll1Qdrkowałem bez prze­
konania. 

Tamten śmiał się chrypliwie. 
- Kształtowanie siQ ducha nie wy­

maga gwałtownych przewrotów, ale 
cichej, żmudnej pracy tysiącleci. 
Ludzl<ość, życie, duchowość, jak każda 
rzecz wielka - musi postQPo\\'ać p~ 
woli, przestrzegając jedynie pra,,-d na­
turalnych. Tylko wtedy spełni nieza­
wodnie wytyczone przez Boga 1 naturę 
swe wielkie zadania. \Vszelkie gwał­
towne, sztuczne przewroty, wywołane 
często w imię urojonYCh haseł przez 
nienasyconą nigdy ambicję jednostek 

pogrążają ludzkość w ciemności 

T 

Zginął Staś Mirek, 22-letni, siwy' i uciekały wtył na złamanie karku.· l 
jak gołąb młodzieniec, szczera, złota Drogami i polami naprzełaj ud~ 
dusza i przyjaciel serdeczny, zabity kały w popłochu tabory, kuchnie po­
przez nieprzyjacielski granat, ktÓll'Y lowe, artylerja, a za niemi uciekał .. 
mu urwał zbiedzoną. głowę. Przeczu- kto żył, i komu uciekać bylo wolno, 
wał śmierć, żegnając się ze mną po Infanterzysta z karabinem w ręku w. 
raz ostatni, gdy odchodziłem z konw~ ucieczce - ginął od kuli rewolwero­
jem jellców. Zginął Żyd Ende od kuli wej pierwszego lepszego oficera, który1 
karabinowej, mimo, że mial zawsze wymierzywszy doraźną sprawiedliwoŚĆ 
najlepszy olwp, bo całą noc nad jego tchórzowi i spełniwszy swój wysoki, 
ulepszeniem pracował, gdy inni drze- oficerski obowiązek - bódł konia o... 
mali. Nieprzyjacielska kula wpadła a- strogami i okładał do krwi szpicrutą; 
kura t przez ten maleilld otwór w zie- miarkując, że zwierzę niedość szybko 
miance, jaki sobie Ende przygotował go unosi ku zbawczym tyłom. GÓlrąJ 
dla własnego wystrzału. Znaleziono gO' szybowały nieprzyjacielskie latawce; 
leżącego z kolbą, przyłożon.ą silnie do rzucając bomby i niecąc więcej popIo-­
ramienia, z palcem na cyglu. Ani rusz cllu, niż czyniąc szkody. Najgroźniej ... 
nie można mu było wyjąć karabina z ązymi atoli okazali się znów koza,cy; 
zesztywniałych dłoni. Leżał wiQc niezrównani mistrze w wojnie :podja.-­
nawznak, z bronią u oka, z karabinem, zdowej. \Vidziano ich wszędzie: z przo-­
wycelowanym w niebo, i dopIero po du, na tyłaCh, po bokach. Napadalil 
podważeniu palców bagnetem zdołanO' niespodzianie, jak wicher, i rozno.''!ili 
mu karabin odebrać. Profesorowi Dud- wszystkich na szablach. Ktokolwiek 
kowi strzaskał szrapnel czaszkę tak, nie slITył się, nie umknął, kto próbo­
że mózg wypływał w chwili, gdy pę- wał stawić opór - ginął. Nie przepu'" 
dził do ataku, a ten pędził dalej, jakby ~zczali nikomu; jeńców nie brali" 
nigdy nic, usuwają.c ręką lepką masę, \Vpadali nocami, jak 'Wilki do trzody,; 
jaka mu zasłaniała oczy. Padł dopiero w sam środek uciekających wojsk,; 
wtedy, gdy zmiarkował, źe to jego wła- prażyli z lekkich armat i kulomiot6\v; 
sny mózg. . niedobitki dorzynali bmnię. siecZllQ. .. 

Połowa pułku zasłała pole trupami. poczem znikali tak szybko, jak P!l'ZY­
Z żywych co drugi lżej, lub Ciężej ran- szl i, i zapadali w okolicznych lasach; 
ny; tyU{O niewielu uratowało się z p~ czyhają.c na llOWą zdobycz i nowe ofia­
gromu ucieczką. I<:otowski, zawołany 1'y. Sztaby. otoczone przybocznemi 
sh'zelec i myśliwy, powędrował do kompanjami i szwadronami ułanów, 
szpitala ze strzaskanQ. prawą ręką, nie gnały w panicznym popłochu ku gra­
zemściwszy się za szpangi na Lielu, nicy, choć i stamtąd dochodziło glu­
który 23 razy ranny bagnetem, podziu- che dudnienie armat; Moskale, opal1~ 
rawiony jak rzeszoto, bez palców u obu wawszy Lwów, walili na Przemyśl, a. 
rQk - żył przecie i brł całkiem przy- minąwszy twierdzę, - wtargnęli W' 
tomn~T, gdy go zabierano z pobojowl- sam środek Galicji. Uciekano dniem 
ska. Zdrowo wyszli Kozia.rski, Ty- i nocą. bez spoczynku. Piechota waliła. 
moczko i Śmiech. Ci uciekli dość wcze- się z nóg. Nawet konie padały gęstym 
śnie, spo~trzegłszr, że nieprzyjaciel trupem, nie mogąc podOłać trudom 
przedarł się na tyły. Śmiecha znaleźli nad siły, jakkolwiek opróżniano wozy 
sanital'jllsze w rowie i zabrali na no- z wszelkiego ciQżaru i wyrzucano bez 
sze w przekonaniu, że jest ciężko ran- wzgl~clu na wartość. 
nr, ale Śmiech był zdrów jak ryba, Żołnierz linjowy sp ost.rzegł jednalt 
tylko pijany do nieprzytomności. 'V wnet, że paniczna ucieczka go nie u­
pewnej chwili zeskoczył z noszy i ratuje, bo nie wytrzyma trudów, to te2:l 
zwymyślawszy zdumionych łapidu- zaczął się bronić na własną. rQkę. \V 
chów, odszedł najspokojniej do wsi, odwrocie wyzyskiwano skwapliwie 
g.dzie si.ę zbierały niedobitki. Uratował dawne okopy 'i ostrzeliwano się zaja­
SIę takze zllpak Liebsche. \Yidząc się dle. Dla ochrony tyłów i boków roz~ 
oto·czonym i zgubionym bez ratunku, syłano gęste, silne patrole i te stano­
udał zabitego; ocalił go dopiero kontr- wiły dla ~iebie częstokroć osobną jed-

nostkę bOJOWą., jakby małą armję. Po­
mału oswojono się z napadami koza. 
ków i umiano im wczas stawić czoło' 
jeden błąd napastnika, lub brak prze: 

! zorności, gubił nieraz cały oddział. 
Sygnały dawano swoim zapomocą ~ 
gnia. Stąd płonęły chaty i dwory, II 
odwrót ~ajeźdźców znaczył się szerokf)i 
łuną pozal'ów, których nikt nie gasił, 

. Pierwszy najazd wojsk austrjac­
kl.ch, pewny siebie, buńczuczny f 
trIumfalny, zakończył się straszliwą. 
kl.Qską najeźdźców. Uciekali w naj~ 
WIększym popłoehu z niedobitkami 
gdy oficjalne komunikaty bojowe dO-: 
nosiły lakonicznie o wycofaniu się W 
~orządku ze wzgl~c1ów strategicznycn 
l dla przegrupowania się. 

• • .. 
w~ wsi piały pIerwsze kury. 

.. ocierając chustko spłakane oczy, oddalał si," 

starego człowieka zrobiła wstrzą·saią.- i strąK:ają. ze zdobytych żmudnie wy- atak rezerwy, jaką. nagwalt ścią,gnięto. 
ce wrażenie. żyn. Nie poprawiajmy życia, nie gme- Cało uszedł i Pokorny, był tylkO bez 

Oficer odezwał się naraz głosem rajmy w ostatecznych celach Opatrz- czapki i umazany w glinie, jak nieb~ 

. I.:ezymy z Tymoczką, przytuleni d() 
sleb~e ~a st~ychu dworskiego. śpichle­
rza I me moz.emy ~sną.ć, choć ud:t,iemy 
przed sobą, ~e śpImy. Otulamy siQ w 
lIche, przymszczone płaszcze żołn ier­
skie, ale zimno coraz dokucyliwsze 
\Vic~urra jesienna tłucze dachó,,:kami; 
wdZIera SIę do wnętrza, hula po pod­
dfi:sz~. Drzewa w ogrodzie szumia. iQ­
klnvle.; ~oChodzą jakieś żałosne roś\~-i­
str, meSlOne na s~rzydłach jcsiennc"'o 

stłumionym: ności, bo jesteśmy zaledwie znikomą. skie stworzenie. 
- Panie, ten człowiek był niewin- cząstk~ świata, pyłem, co sIę nie liczy Na sąsiednich odcinkach nie p~ 

ny i za co go rozstrzelano? \Vinny tak na łonie czasów i przestrzeni. Stw~ wiodło się też naszym. Zdziesiątkowa­
nie umiera. Nasi ludzie nie są zdolnJ rzono nas bez nas, my badamy jedynie nych, spiQ,tkowanych zapędził nie~ 
do tych zbrodni. jakie im zarzucają.. .. najsurowsze przejawy życia, a już przyjaciel w grząskie, nieprzebyte ba­
My wszystkich naszych zaborców jed- chcemy na niem wycisnąć swoiste gna, gdzie zginęli, lub p·oszli do nie­
nakowo nienawidzimy. nie wyrządza- piętno, gdy nawet nie umiemy ?)głębić woli. \V rę·ce nieprzyjaciela dostały się 
ją·c przecież nikomu krzywdy. To nie tajemnicy pOC7;ęcia ani celu naszego niemal wszystkie tabory pUłkowe 
leży w naturze duszy polskiej, czy pan istnien ia. Dlatego nie uzurpujmy sobie i znaczna część artylerji polowej. Nie 
to rozumie? Pogodzimy się z każdem większych praw, niż nam je dano... pomogło plucie kartaczami prawie w 
złem, nie czyniąc zła nikomu. Tu po- Z nowym moim znajomym rozsta- same twarze. Kartacze żłobiły wąwo­
pełniono straszliwą. zbrodnię, mordu- łem się z żalem. Po raz ostatni słysza- zy w ludzkiem mięsie, ale ocaleli po 
ję·c bezbronnego, może tylko na pod- łem go w komendzie korpusu, jak w bokach - doszli i roznieśli na bagne­
stawie poszlak, lub z powodu tragicz- ~posób najbardziej stanm\'czy odmówił tach obsługę, nikogo nie żywiąc. Ko­
nego niep.orozumie~ia... , ja~ic~kolwi.ek zezn!l:ń, .dotyczą;cych:po- mendy P<>'Podrywały wszystkie I'Ozpo-

- WOjna - bą.kną.łem, sta.ra,JąC alę l łozema WOJsk rOSYJskICh, gdy do u- rzą.dzalne rezerwy i pchały je w oO'iCJl 
rzecz usprawiedliwi(l(. znań tych chciano go skłonić. I sa.me 2:a.ś pakowały się po6pies~lli~ 

matru. a 

Tym?czko obraca się z bo!m na 
~o~ i nJe śpi. Nie spał całą noc, postę­
l\.uje tylko. Coś z tym c7.łowiel<iem nie 
w porzą.~k~l. Obaj przeżywamy okrop ... 
ne przejscJa ostatnich dni. 

- ~pisz, Józek? -pyta nagle prze­
straszonym szeptem. 

Nie. 

. - ~ic nie. słysz~sz? Zdaje m! si~ 
ze ktos chodZI po strychu. Słuchaj tyl~ 
ko, wyraźnie ktoś chodzi ... 

Nasłuchu.iemy chwil~, ale cisza, jak 
:przedtem. TYI.ko. dachówki dzwonią 
je~na o drugą. l WIat!' przebiera w sło­
mIe. 

(Dalszy ciC\łi' nas t ą.p i). 



Liga była blisko zgonu, 
Bo nie trawi m.&ka.ronu. 

Makaronia.rz bez potrzeby 
Chciał wleźć do Adis-Abeby. 

Grecy trO'n znów O'bsadzili, 
Wolny ~zi. kaMej chwili. i • 

Gdańsk niby ten pies('k brzydk" 
Przez !;ok cały g!I"yzł nam łydki. 

GadulstwO' to Polaków wada, 
Zato pan Beck nic nie gada. 

Radjo PO'lskie się spisało, 
Przez cały rok Żyd'om grało. 

U. S. ciągle coś buduje 
Członek na te gmachy pluje. 

Węgiel-, cukier też zniżkował, 
Tylko nikt go nie kupował. 

Traktat z Rzeszą. - tO' miljony 
Za gęsi dał gramO'lO'ny. 

Blok skO'ńczył życie suchotnicze, 
Pan Sławek smutne ma oblicze. 

Gdyni rozwój był tAk szybki, 
Że prześciga N O'wO'lipki. 

Niemiec stale, jak przed laty. 
Ulepszał swoje armaty. 

Legjon dzięki bujnej naturze 
Odczuwa cią.gle kij na skórze. 

Deszcze ponO' wielkie lały 
Z wyborów - rezultat mały: 

Amnestję mamy nareszcie, Kasy nam O'pustoszały. 
Ruch się wzmO'że w kaźdem mieście. Złodziejaszki głodowały. 

l naszych jaj Hiszpanie tyj", 
Pomarańcz. u nas gnij .. 

Chociaż dekretami lało 
Zysku z tego byłO' mało. 

Mięso u nas podrożałO'. 
A w Berlinie świń za mało. 

Zgasła. konstytucja stara, 
Da.li nOWi - pióra Cara. 

Góra. jęClZała, stękała, 
Nareszcie myszkę wydała. 

Pusta była państwa kasa, 
Emeryt przycią.gną.ł pasa. 

Rok wogóle był wspaniały, 
Wszystkie plany się udały. i' 




